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PODATKI ZAHAMUJĄ KONIUNKTURĘ 
iiił 

m i nister Ignacy Matuszewska przeciwko podatkowi na rzecz 
miast — Jak wzmocnić życie gospodarcze w Polsce • • • 
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'̂ VłatnlomHSnych. która to spra 

szawskiej izby p. Król poddał krytyce tykował mówca, twierdząc, że w Pcl-
cały system podatkowy w Polsce,' sce 
twierdząc, że przedsiębiorstwa Handlo
we i przemysłowe są zbyt obciążone 
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PODATEK DOCHODOWY JEST 
SZTYWNY 

na rzecz skarbu państwa, by można je! i naprzykład nie . uwzględnia stosun 
było obciążać jeszcze na rzecz samo
rządu terytorialnego. Również system 
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ków rodzinnych płatników, i wskutek 
tego jest faktycznie znacznie wyższy 
niż w Niemczech i Francji. 

Przemysł i handel przeciążone podatkami 
«tU°Ha jeszc7f>SPrawa
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Pfez. Starzyński? 

ku izb przem.-handlowych stwierdził, 
że wprowadzenie nowych obciążeń 

BYŁOBY NIEDOPUSZCZALNYM 
HAMOWANIEM KONIUNKTURY. 
W Polsce 3 5 procent dochodu spo

łecznego nie licząc dochodu naturalne
go wsi idzie na utrzymanie instytucyj 
prawa publicznego. 

Przemysł i handel sa obecnie tak 
przeciążone podatkami, że dalsza ich 
podwyżka jest niemożliwa. 

Następnie złożył swą ópinję b. min. 
Ignacy Matuszewski. 

Niema kryzysu miast 
Na wstępie b. min. Ignacy Matuszew-

sze jego powiększanie przyniosłoby ko
rzyści, czy szkody. 

Tak jak przemyt powstaje zawsze 
tam, gdzie wprowadzona zostaje zbyt 
wysoka stawka celna, tak nadużycia po
datkowe rodzą się wszędzie tam, gdzie 
powstaje przeciążenie podatkami. 

W mniemaniu mówcy te propozycje 
dotyczące dodatku do podatku docho
dowego, jakie zawierały wnioski posel
skie — prowadziły bardzo wyraźnie^ 
DO PRZECIĄŻENIA PODATKOWEGO, 
zwłaszcza drobnych przedsiębiorstw 
rzemieślniczych i kupieckich. Sądzi tedy 
p. Matuszewski, zgodnie z tym, co na
uczyło go doświadczenie, iż wprowadzę njnytu.it wcuiu£ j n i e projektowanych stawek byłoby ty l -

mnieman pesymistów nawet całość tycli k o p r e m i o W a n i e m przedsiębiorców nie-
dochodow przeznaczonaby być musiała u c z c i w y c h n a niekorzyść przedsiębior-
na obsługę emerytur. c ó w s o i i d n y c h . 

Polepszenie sytuacji gmin miejskieii . 1 7 , , .. . . . , 
zależy nie od pomnożenia tytułów podat I ^ d ' o b ^ m . Przedsiębiorstwie, prze-
kowych, lecz od poprawy gospodarczej, I ™J*le'hf£u* I f Z 0 ^ ' . o d g r y , w a 3 ą " 
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i od zwolnienia samorządów od poza- \ ^ ^ ^ _ ^ ^ 

Bez odpowiedniej zmiany grozi zwiąż 
kom samorządowym w Polsce, iż w cią 
gu lat kilkunastu bardzo znaczna część 
ich dochodów zwyczajnych-a według! 

ustawowych świadczeń na rzecz admi
nistracji pańs twowe j . 

Bezpłatne dostarczenie lokali, świa-
ski daje genezę zagadnienia. Mówca • tła, opału dla Sądów Grodzkich przez 
twierdzi, że na gminy miejskie nie zo-; gminy miejskie, a dla starostw przez 
stały nałożone ustawowo żadne nowe i związki samorządowe, dostarczanie P r a ! z u ] a u s t a w o w a z e 

obowiązki, któreby pociągnąć musiały cowników do pomocy urzędom skarbo- j * * m h w f n n n A T i f i n n T F n n 
za sobą zwiększone wydatki. Niema kry wym i starostwom, opłacanie od n a j m o - Ą z ! i z r * L J ™ T ł £ . ± K ^ ^ Ł A l . j U w 

nia i apatii, elementów niszczących po
prawę psychiki czynnika, kto wie czy nie 
rozstrzygającego w procesach gospo
darczych. 

Ostatnie podwyższenie podatku do
chodowego obwarowane zostało klau-

zysu miast, jest kryzys międzyresorto-
ieritTi. " ^ " ' " J 1 senac-iwy. Jest to sprawa wewnętrznego po-
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V Do kiCK -•'
 k tÓrv na tereni 

Ł i a l u t " ' " 
iSh i lSa ł * n i e bedzie miał znacze-

o w h 1 8min a stanie się po-
H u 1 ^ ; fcn>em dla poszczcgól-
J t S

i o

t £
e h uwłaszcza drobnych 

K S i l ^zemyslowych. 
^ha^,

1 związku izb przc-
^dlowych wiceprezes war 

wanych wojsku własnych budynków ko
szarowych wyższych kosztów remontu 
i podatków niż czynsz otrzymywany 
za dzierżawę, oto najbardziej jaskrawe 
przykłady oszczędności czynionych 
przez niektóre jednostki administracyj
ne-i przerzucanie ich na samorząd. Omawiając sytuację gmin miejskich 

S y t u a c j a p ł a t n i k ó w J e s t z l a 
Jeśli sytuacja samorządu przedsta

wia się źle, to sytuacja płatników nie 
przedstawia się lepiej. Projekt rządowy 
przewidywał nowe obciążenia właści
cieli nieruchomości, a wnioski poselskie 
obciążenia warsztatów pracy, przed
siębiorstw i pracowników najemnych. 

Omawiając sytuację właścicieli 
nieruchomości mówca wypowiada 
się przeciwko nowemu obciążeniu 
tymbardziej, że większość właści
cieli nieruchomości w Polsce to nie 
są bynajmniej wielcy kapitaliści. 

Omawiając sytuację pracowników 
najemnych b. minister Matuszewski do
wodzi, że 
ZWYŻKA CEN OBNIŻYŁA WARTOŚĆ 

DOCHODU KAŻDEGO STALE ZA
TRUDNIONEGO PRACOWNIKA. 

Jeśli zważyć, że tą samą warstwę pra
cowniczą pociągnięto do pozaustawo-
wych świadczeń na rzecz pomocy zi
mowej i innych wzmożonych ofiar na 
cele ogólne, to stwierdzić trzeba, że 
indywidualna sytuacja każdego z płat
ników uległa prawdopodobnie pogor
szeniu. 

Wysunięty przez niektórych publi
cystów argument, że obciążenie docho

dów podatkiem na rzecz samorządów 
„ożywi życie gospodarcze", „wzmoże 
tętno życia" polega na prymitywnym 
nieporozumieniu: czy daną kwotę wy
da sam rząd, zatrudniając bezrobotne
go przy sypaniu wałów, czy też wyda 
go zainteresowany, kupując ubranie dla 
dziecka i zatrudniając w ten sposób 
krawca lub tkacza to na ogólny stan 
zatrudnienia zupełnie nie wpływa. Cała 
różnica polega tutaj na tym, że zaspa
kajać potrzeby indywidualne zatrudnia 
się jednych, zaspakajać potrzeby pu
bliczne zatrudnia się innych. 

Drobne przedsiębiorstwa 
nie maga p ł a c i ś nowych 

podatków 
Sytuacja pracowników najemnych 

na skutek poprawy koniunktury 
nie uległa w wypadkach indywidual
nych, zmianie na lepsze. To też pocią
ganie tej właśnie warstwy płatników do 
pokrycia potrzeby, jakie zakreśliły so
bie miasta, wydaje się być w obecnej 
sytuacji całkowicie nieuzasadnione. Po
wstaje uzasadniona wątpliwość czy dal-

PODATKU WPROWADZANE JUŻ NIE 
BĘDA. 

Uważam — oświadcza b. min. Matu
szewski słowo dane przez państwo — 
za słowo, które musi być dotrzymane. 
Uważam lekkomyślne łamanie tego sło
wa za główną przyczynę demoralizacji 
społeczeństwa, uważam, że tylko naj
zupełniej nieprzewidziane okoliczności 
niezmiernej wagi mogą pozwalać na re* 
wizję tak uroczyście powziętych posta
nowień. Dlatego też, abstrahując już 
całkowicie od' momentów gospodar
czych i biorąc pod uwagę zawsze waż
niejsze od nich czynniki moralne wypo
wiadam z całym przekonaniem zdanie, 
iż w danej sytuacji 

NIE ISTNIEJE ŻADEN DOWÓD 
PRAWDZIWIE NADZWYCZAJNEJ 
WAGI, KTÓRYBY POZWALAŁ NA 

ZŁAMANIE OŚWIADCZENIA, ZŁOŻO
NEGO WOBEC SPOŁECZEŃSTWA 

PRZEZ RZAD I IZBY. 
Przewodniczący sen. Fudakowski 

dziękuje b. min. Matuszewskiemu, o-
wiadczając, że komisja otrzymała z je
go strony odpowiedź na pytanie której 
dotychczas szukała. Nie przesądzając 
jakie będą dalsze losy ustawy Jedno jest 
pewne, że jeśli nie dziś to jutro senat 
będzie musiał wspiąć się na tak w\soki 
puiikt widzenia jak wielkim i obszernym 
jest ten problem i dlatego oświetlenie 
p. ministra Matuszewskiego ma dla ko
misji lak duże zńaczeire. 

Następnie po wymianie zdań w któ
rej p. Matuszewski udzielał iesz;-:e pcw 
nych wyjaśnień przewodnicka:/ sen. 
Ińidakowski zamknął posied^euie. 
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N i e m c y i d ą n a u s t ę p s t w a 
i gotowe sq powrócić do Komitetu nieinterwencji. — Projekt angielski 

w sprawie gwarancji bezpieczeństwa dla okrętów 
LONDYN, 3 czerwca, i rodzaju tych, jakich ofiarą padły okręty 

(PAT). Rząd brytyjski skierował „Deutschland" i „Barletta" więcej nie 
wczoraj wieczorem do Paryża, Berlina powtórzą się, wówczas Wiochy będą 
i Rzymu konkretne propozycje, doty- gotowe powrócić do londyńskiego ko-
czące gwarancyj bezpieczeństwa dla 
okrętów, biorących udział w kontroli 
wybrzeży hiszpańskich. Projekt bry
tyjski zawiera dwie propozycje, które 
się wzajemnie uzupełniają. Pierwsza 
polega na utworzeniu w określonych 
portach hiszpańskich dostatecznie sze
rokich stref bezpieczeństwa, do któ
rych mogłyby zawijać okręty zluzowa
ne z kontroli. Strefy te mają być ściśle 
wyznaczone tak, aby nie zachodziło 
żadne nieporozumienie co do granicy, 
wyznaczonej strefy. Druga propozycja 
dotyczy wypadków naruszenia bezpie
czeństwa okrętów, biorących udział w 
kontroli morskiej, na odcinkach, na któ' 
rych pełnią one kontrolę, stref ach bez
pieczeństwa oraz wogóle wszelkich 
konfliktów 1 nieporozumień, jakie mogą 
wyniknąć pomiędzy okrętami, pełnią
cymi kontrolę, a władzami 1 wojskami 
hiszpańskimi obu -stron walczących.Wc 
wszystkich tego rodzaju wypadkach, 
W. Brytania proponować ma przepro
wadzenie bezzwłoczne] konsultacji po
między dowódcami odcinków morskich 
wszystkich 4 mocarstw, biorących u-
dzlał w kontroli. Tego rodzaju między
narodowy organ konsultacyjny miałby 
za zadanie zbadanie każdego incyden
tu 1 opracowanie odpowiedniego rapor 
tu z zaleceniami komitetowi nieinter
wencji. Wszelka akcja mogłaby być 
podjęta dopiero na podstawie tego ro
dzaju zaleceń I w drodze uchwały ko
mitetu. Projekt angielski nie przewidu
je żadnych bezpośrednich kroków kar
nych, wychodząc z założenia, i e tego 
rodzaju karne przedsięwzięcia nawet 
gdyby były aprobowane przez wszyst
kie 4 mocarstwa, stanowiłyby uzurpo
wanie sobie przez 4 mocarstwa kompe
tencji, która wyłącznie należy do komi
tetu nieinterwencji. 

Rzym, 3 czerwca. (PAT). 
Koła dobrze poinformowane oświad

czają, że jeżeliby w konsekwencji pro-
pozycyj włosko - niemieckich komitet 
londyński zdołał uzyskać od rządu wa
lońskiego zapewnienia, Iż Incydenty w 

mitetu nieinterwencji. 
Berlin, 3 czerwca. (PAT). 

O ile zajścia w Izbie wpłynęły ogól
nie na pewne złagodzenie nastrojów w 
stosunku nietylko do Londynu, ale i Pa
ryża, o tyle nieprzychylne echo, które 

zwiększyło istniejący już zgrzyt w sto* 
simkach ze St. Zjednoczonymi. Amba
sador Reszy w Waszyngtonie dr. Dieck 
hoff, interweniował nawet w Waszyng 
tonie, aby, jak wyjaśniają tuta], w przy
jaznej formie poinformować sekretarza 
stanu Hulla o szczegółach ataku na 
„Deuschland". 

Berlin, 3 czerwca. (PAT). 
W dniu dzisiejszym odpłynęły na 

w optnil amerykańskiej wywołała od- wody hiszpańskie dwie lodzie torpedo-
wetowa akcja niemiecka w Almcrii, we „Tiger" i „I l t is". 

W y ś c i g i k o n n e 
Kasa u l . 6-go Sierpnia 2 róg P io t r kowsk ie j 

o t w a r t a będzie w s o b o t ę 

5-go cze rwca r. b. o godz. 11-ej 

P. Prezydent doKW1' 
honorowym 

uniwersytetu strasburs 
Warszawa, 3 czer% 

(PAT) Pan Prezydent R-̂ J,łf 
na audjencji w obecności Pr°'fflerj,': 
plomatycznego ministra K. ^m*' 
basadora Francji p. L. Noela. * & 
czyt pismo rektora uniwersV'e ^ 
burskiego, zawiadamiające ? 0 
Panu Prezydentowi godność' . 
honoris causa powyższej ucze1 

Rezygnacja jiriflj 
„Stronnictwa Narodo*Jr„ 

Warszawa, 3 ^ 
Dzisiejsze dzienniki P»rŁ?r̂

 5 

że b. senator Joachim B g > 1 S\l * 0 r *y 
prezes zarządu głównego Jego 
Narodowego, zrezygnował z 
nowiska. -<« * 

Marsz. Blomberg w Rzymie 
ci Neuroiih Seafi»I© tft» Jugosławii 

Straszna katastrofa pod 
Kłajpedą 

Królewiec, 3 czerwca. 
(Pat) — W okolicach Kłajpedy wyda 

rzyła się katastrofa samochodowa, w któ 
rej dwie osoby zostały zabite, a trzy 
ciężko ranne. 

Jerozolima, 3 czerwca. 
(Pat) — W całej Syrii rozpoczął się 

djyś powszechny strajk protestacyjny 
przeciwko dokonywanemu w Genewie 
rozstrzygnięciu sprawy nadzoru Alek-
sandretty. Zakłady, które nie przyłączy
ły się odrazu do strajku, zmuszane są 
przez ludność do zawieszenia pracy. 

Rzym, 3 czerwca. 
(PAT) Dzisiaj rano w obecności kró

la Wiktora Emanuela i Mussoliniego o-
raz generalicji włoskiej feldmarszałek 

śledził ćwiczenia włoskiej floty po
wietrznej na lotnisku Furbana. Jedno z 
ćwiczeń miało na celu przedstawienie 
ataku lotniczego na bazę morską i zni
szczenie okrętów zakotwiczonych w 
porcie. Następnie po pożegnaniu się z 
królem feldmarszałek Blomberg wsiadł 
do samolotu, kierowanego przez Musso
liniego 1 we dwójkę dokonał przeglądu 
z lotu ptaka błot pontyjskich, osuszo
nych I skolonizowanych. Samolot Musso 
liniego wylądował następnie w Guido-
nii, gdzie w towarzystwie wiceministra 
lotnictwa gen. Valle, von Blomberg od
wiedził ośrodek lotniczy i zakłady do
świadczalne. Popołudniu v. Blomberg 

złożył wizytę marsz. Badoglio, po czym 
obecny był na ćwiczeniach młodzieży 
faszystowskiej na forum Mussoliniego. 

Po obiedzie odbył się raut. Jutro ra
no marsz. Blomberg będzie na ćwicze
niach piechoty i artylerii, a popołudniu 
na popisach kawalerii i oddziałów zmo
toryzowanych. 

Białogród, 3 czerwca. 
(PAT) Dzisiejsze dzienniki podają ofi

cjalną wiadomość o mającej nastąpić w 
przyszłym tygodniu wizycie niemieckie
go ministra spr. zagr. v. Neuratha w Bia 
łogrodzie. Przy tej okazji rządowy dzień 
nik „Vreme" pisze, że w wizycie tej Ju
gosławia widzi jeszcze jeden dowód wię 
cej wzmocnienia istniejących już przyja
cielskich węzłów, łączących Jugosławię 
z Rzeszą Niemiecką. 
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Według pogłosek " l a l o j ^ j l i 
clwlć uchwale zawieszenia M

g typ#' 
ków stronnictwa: b. pos'jj hjego ' 
sklego oraz Janusza Rąps* 
dział w komersie Arkonii-

Przyjmowanie pacftjj[u 
Polaków w Sowiej 

zostało wstrzymane pr* :i, 
Warszawa, 3 c« V 

(PAT) Polski Czerwony' 
munikuje: Wobec zaprzesw' vp^j 
Katarzynę Pieszkow z P cit^li 
zależnych od Polskiego V $\<l 
Krzyża pełnienia funkcji 
skiego Czerwonego Krzyża ^ o n j f j « 
zarząd główny P. C. K. z i g ? 0\# 
ograniczyć akcję pomocy a, „ine?0, 
w Z.S.R.R. do czasu ewentu£ „ H j j - u ^ 
ganizowania przez Polski u'%f,\eiiVj r 1 * 
pomocy za pośrednictwem ' ^sj t ^ | 
dowego Czerwonego Krz" p"1 (Qtf 

mane zostało przez PolsW ^ flCji spei 

mowanie paczek i korespo"u 

Polaków Z.S.R.R. ,1 p0 
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Szkoły T-wa „OŚWIATA" 
ul. Żeromskiego 10, te l . 102-98 

W roku szkolnym 1937/38 T-wo „Oświata" będzie prowadziło 

Szkołę Powszechną, Gimnazjum I Liceum 
typu humanistycznego im. ks. Ign. Skorupki 
Eezaminy do szkoty powszechne! i do gimnazjum rozpoczną się dn. 17 czerwca, 

a do liceum dn. 19 czerwca br. o godz. 9-ei r. 
Podania przyjmuje l informacyj udziela sekretariat szkolny codziennie od g. 9—14-el 

Dyrektor 
W a c ł a w D a v l s o n 

i V 

Pekin- 3 c; 

*5K* i 
Wojska zostały ?*S£f l^ 
(PAT) Według wiadonjoj ś c i | t i g i j ^ 

deł chińskich w północnej c * ^ ^ 
wincji Czahar wybuchły vf 0 Ł S i ^ 0 

ruchy. Luźne, nieregularne ^ ^ • 
wszczęły walkę z wojska*?i^oa I 
mi. W Nan-Hao-Czan i ^ \ e Ą \ J.*o S a i 1

v 

działy mongolsko - r M U J K ^ S ^ i i 
rozbrojone przez ludność w 0\\ij \ . TOnj . 
ra zamordowała kilkunastu, j j».yj «« 

Q v o f c n o H o l n n t m i e l i iaDOnŜ.„i 0 V tb, ? kt<Jr. ? 
Szef specjalnej misji » K ' fo>wj. , 

te 

K i * 

się do sztabu armii kwantu" ^je. 
słanie posiłków i dalsze i " s l .j 

Tyfus plamisty w 
Cz^niowce, 3 jJ» 

(PAT) „Deutsche W | g i U J J | leją 2 b ' i ; 

wysłano do walki z t y fu f J ^ y l ' t > ' - s t 
że spośród personelu 

Chińczycy w San Francisko 
M i a s t o s p o r t u . — Ż ó ł c i m i e s z k a ń c y n i e a m e r y k a o i z u j ą s ię 

(Oryginalna korespondencja „Republiki") 
San Francisko, w maju. 

Pięknie położone i bardzo uczęszcza
ne są muzea w Sań Francisko. Są one 
istotnie pomnikami narodu w prawdzi
wym tego słowa , znaczeniu. Dozorca 
Young Memoriał Museum w wielkim par
ku Oolden Gate, powiedział mi. ile setek 
tysięcy osób zwiedza rocznie 55 galerii 
obrazów, rzeźby i ceramiki, położonych 
w tym parku. Nie pamiętam owej licz
by, ale jest olbrzymia. Godne uwagi są 
także restauracje, które są wyśmienite, 
najlepsze w całej Ameryce. 

Przede wszystkim zaś San Francisko 
jest miastem sportu. Nie trzeba chyba 
wyliczać nazwisk championów olimpij
skich, pochodzących stamtąd. Każdy 
człowiek w San Francisko uprawia spor
ty. Najbardziej rozpowszechniony jest 

tenis, gdyż kosztuje mniej, aniżeli inne 
sporty. Gra na kortach cementowych, 
do czego trzeba się dopiero przyzwy
czaić, gdyż naogół używa się kortów z 
ziemią bitą. 

W San Francisko jest mnóstwo klu
bów sportowych oddzielnie dla męż
czyzn, kobiet, klubów mieszanych, klu
bów dla młodzieży i starszych ludzi. 
Każdy używa tutaj ruchu i możliwe jest, 
że właśnie temu ogólnemu kultowi świe
żego powietrza-mieszkańcy San Franci
sko zawdzięczają zdrowie i dobry hu
mor. 

Mimo, że emigracja z Chin i Japonii 
jest zamknięta, w San Francisko żyje 
mnóstwo ludzi ze Wschodu. Wszyscy ci 
Azjaci są teraz amerykańskimi obywate
lami. Są to synowie i wnukowie kuli

sów, importowanych w roku 1860 dla bu
dowy pierwszej linii kolejowej transkon-
tynentalnej. 

W San Francisko jest cała dzielnica, 
w której afisze są chińskie, gdzie gazety 
są chińskie, magazyny, banki, biura tele
fonów są chińskie i zatrudniają tylko 
chińskich pracowników. Po 75 latach spę
dzonych w Ameryce, Chińczycy dowie
dli, że się nie amerykanizują. Chińczyk 
zawsze pozostaje Chińczykiem. Wszyscy 
ci młodzi ludzie o skośnych oczach, któ
rzy doskonale mówią po angielsku, stu
diują na uniwersytetach amerykańskich, 
tańczą fox-trota, w rzeczywistości pro
wadzą podwójne życie. Nazewnątrz są 
oni Amerykanami. U siebie w domu sta
ją się znowu Chińczykami. Wielu z nich 
wdziewa wtedy nawet tradycyjny strój 
chiński. Zostają chirurgami lub bankie
rami, w dalszym ciągu jednak kupują 
proszek z tygrysich pazurów w celach 
leczniczych. Chodzą do kościołów chrze
ścijańskich, w dalszym ciągu jednak czy
tają Konfucjusza. 

Młoda Chinka imituje Amerykankę. 
Maluje się, lakieruje sobie kolorowo paz-

w okręgu Kiszyniowa. ^ ^ Ą S ^ ^ 
tyfus 27 osób spośród l ę k a ^ V v \ ^ 
riuszy i sióstr miłosierdzia- J ty 
zmarły^ J 

1 — - " i < > Ot*** 
nokcie i ubiera się modnie- 0 o jt e W ( 

mężna jednak szybko ^ Z f f J &\VV 
kich tych dziecinnych Prz?J -i ™" a 

i prowadzi takie same żyO e ' M 
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Ludność chińska w : C / C ^ i « 
kle o%4J jest pracowita, niezwyKie "'^0 

gata i spokojna. Za zakrato* ^ s j i 
mi dzielnicy chińskiej z a l sie
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czycy — tak bardzo rMf\^ 
ze sobą w zgodzie. Jedni 
się do spraw drugich 
jemnie, lecz pozostawiają 
w spokoju. n u « ' w 

Z prawdziwym żalem o P j 
Francisko — to czarują^jt^ 
miasto, z całym swym zff'!v ro'VV 
rządkiem, które umiało t a K

( 0 

przez pracę i odwagę. m i n 1 ^ 
chowało swą malowniczo 
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OSIEDLENIE LEKARZY NA PROWINCJI 

s t zadaniem koniecznym. — Płk. Kowalewski 
o roli stanu lekarskiego w Polsce 

Warszawa, 3 
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lekarzy w związku 
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-miec wobec neutral-

czy moralnego jest taką sama eugeniką 
duchową jak dążenie do wytworzenia 
najlepszej rasy ludzkiej pod względem 
fizycznym jest eugeniką cielesna. 

Jeżeli, jako organizacja polityczna, 
stawiamy sobie za zadanie stworzenie 
nowego typu człowieka, związanego 
swymi ideałami i interesami z wielką i 
potężną Polską, jeżeli dbamy o zdro
wego ducha dla tego człowieka — to 
rolą świata lekarskiego będzie stworze 
nie i udoskonalenie zdrowej powłoki 
cielesnej dla tego ducha. 

Jeżeli świat lekarski ze swe! strony 
ma za cel walkę z chorobami ciała, to 
my jako organizacja polityczna — ma
my na celu walkę z chorobami moral
nymi narodu — walkę z nieuczciwością 
w stosunku do państwa, walkę z komu 
nizmem, walkę z tajnym) organizacjami 
1 walkę z obcymi żywiołami. 

Profilaktyka, aseptyka i chirurgia 
w stosunku do zla publicznego u nas — 
w stosunku do zła cielesnego u was. 

Wysiłek w kierunku podniesienia 
wzwyż moralnych i fizycznych wartości 
człowieka jest naszym wspólnym zada 
niem, jest zadaniem wszystkich warstw 
społecznych i grup zawodowych. 

Dotychczasowy układ slużbv leczni 
czej charakteryzuje paradoksalny ob
jaw, że Polska, w której przeciętnie 10 
tys. mieszkańców obsługiwanych jest 
przez 3 lekarzy — stoi na 4 miejscu od 
końca w porównaniu z innvm'i naroda

mi, a równocześnie zawód lekarski od
czuwa bezrobocie i spauperyzowanie. 

Paradoksalność tego objawu powiek 
sza fakt, że w Warszawie na 10.000 
mieszkańców przypada 20 lekarzy. Jesz 
cze silniej ten objaw byłby się uwy
datnił, gdybyśmy przyjrzeli sie stosun
kowi lekarzy do ludności miejskiej i 
wiejskiej, względnie małomiasteczko
wej. 

Całe," wielkie połacie kraju pozbawio 
ne są zupełnie opieki lekarskiei i to za 
równo w sensie lekarzy i sił pomocni
czych, jak również i niezbędnych urzą
dzeń, jak szpitale, ambulatoria i t. p. Po 
woduje to niezmiere straty w życiu na 
rodowym i państwowym. 

Wleniy, że przy całym zrozumieniu 
niewłaściwości obecnego stanu służby 
lekarskie] nawet tak proste wskazanie, 
jakim Jest przejście młodych sił lekar
skich na prowincję, Jest często nieosią
galne. Mało jest, różnymi środkami for 
malnymi zmusić lekarzy aby założyli 
swój warsztat na prowincji. W obec
nym stanie urządzeń społecznych, ini
cjatywa Jednostek lekarskich zawiśnie 
w powietrzu 1 bez przesady można po
wiedzieć, że pierwszą ofiara padnie 
sam lekarz. 

Dla przeprowadzenia tej elementar
nej reformy służby lekarskiej potrzeba 
wysiłku zorganizowanego zawodu le
karskiego, opartego o działanie pań
stwa i samorządu. 

J Ą SAMĄ W DOMU 
(PRZYKRO Ml, ZOSIU, ALE MUSZĘ-) 
WYJŚĆ-MAM DZIŚ WIECZOREM 

JUREK MARTWI 
MNIE - ZAWSZE 
MA JAKIEŚ WY. 
MÓWKI, BY NIE 
ZOSTAĆ WIECZO-
REM W DOMU. 

IRKA MIAŁA TEN SAM 
KŁOPOT, ALE GDY ZACZĘ
ŁA STOSOWAĆ ZABIEG 
KOSMETYCZNY PALMOLIVE 
DLA SWEJ CERY. KAZIO 
ZAKOCHAŁ SIĘ W NIEJ 
POWTÓRNIE. 

PO lXlL KU TYGODNI AG H 

Burza na wybrzeżu polskim 
P l o t a p o d Ks ; r i r iq z a l s i n c K 
Wielka Wieś, 3 czerwca. 

(PAT) Silny i porywisty wiatr zacho
dni wywołał burzliwy stan morza w po
bliżu wybrzeży polskich. Pod Karwią 
plaża została zalana, a woda podchodzi 
do wydm. 

Na innych odcinkach wybrzeża 
wzburzone lale przewalają się wzdłuż 
brzegów, nie wyrządzając na razie 
większych szkód. Na morze wyruszyły 

jedynie większe statki. 
Berlin. 3 czerwca. 

(PAT) Niezwykle silna wichura, któ
ra przeszła w środę nad Berlinem wy
rządziła poważne szkody w parkach I 
zabudowaniach stolicy. M. In. runął że
lazny 36-metrowy komin fabryczny, pa
dając na halę maszyn i instalacie fabrycz 
ne. Wobec późne] godziny, wypadków 
z ludźmi nic było. 

Każda kobieta może zwiększyć swój urok, stosu
jąc znany zabieg kosmetyczny Palmollve. Rano 

1 wieczorem myj (warz, szyje i ramiona obfitą 
pianą mydła Palmolive. Ta delikatna piana prze
nika głęboko w pory I oczyszcza Je gruntownie. 
Splucz ją ciepłą, a następnie zimną wodą. To 
wszystko. Mydło PaImo!ive, dzięki olejkowi oliw
kowemu, użytemu do jego wyrobu, udellkatnla 
skórę l nadaje Jel młodzieńczą świeżość. Mydło 
Palmolive kosztuje tak niewiele, że miliony ko
biet używa go również do kąpieli! 

rMLfnyJLIYt 

Przywódca powstańców, gen. Hola, zabity 
w katastrofie lotniczej. — Zginął również szef jego sztabu 

VUorIa, 3 czerwca. czu generała. Wszyscy inni pasażero-
(PAT) Samolot gen. Mola, którym wie samolotu również zginęli, 

dowódca frontu północnego podążał do Przyczyny katastrofy, Jak twierdzi 
Valladolld, spadł w pobHżu Borlylesca. 
Generał zginął w katastrofie. Zwłoki 
zniekształcone w straszny sposób nie
możliwe do rozpoznania znaleziono w 
odległości 25 mtr. od szczątków samo
lotu. Rozpoznano Je po uniformie 1 płasz 

korespondent Hayasa, nie są Jeszcze 
znane. Jak informują zabity został rów 
nież szef sztabu gen. Moli. 

Salamanka, 3 czerwca. 
(PAT) Zmarły dziś w katastrofie 

lotniczej generał armii powstańczej Emi 

Posiedzenie rady familijnej 
sprawującej opiekę nad dziećmi Marszałka Piłsudskiego 

V /v ' .;v;!, Ł. , z pierwszy od dłuższe-
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, 11 ^zy Jugosławią a Cze 

11,,,3'ncż miały się ostatnio i* . u w i ć . 

? * r o t n a e

w y n o s I S i ę ' 
Genewy 

So wzrostu wpływów 
Rwiecie, celowości spokój 

! eJ Poli tyki Anglii i pcw-
et\i l ,! U c d a i c posiadanie pibrzy 

Materialnych. Ż. S. 

Warszawa, 3 czerwca. 
(PAT) Na Zamku Królewskim odby-
się dnia 3 czerwca br. posiedzenie 

rady familijnej, sprawującej opiekę nad 
dziećmi pierwszego Marszałka Polski. 

Obecni byl i : Pan Prezydent Rzeczy
pospolitej, Marszałkowa Aleksandra Pił
sudska, Marszałek Śmigły-Rydz, pułk. 
Walery Sławek, Kazimierz Piłsudski, 
Jan Piłsudski, gen. bryg. Krzemieński, 
gen. bryg. Rouppert. Z ramienia sądu— 
prezes Sądu Okręgowego Kamieński 1 
sędzia Grabiński. 

Gen. broni Sosnkowski nie wziął u-
dziatu w posiedzeniu z powodu koniecz
ności wyjazdu. 

Przedmiotem obrad było ustalenie 
inwentarza majątku spadkowego po 
pierwszym Marszałku'Polski oraz przy
jęcie spadku dla nieletnich spadkobier
ców. . 

Majątek spadkowy stanowi: 
1. Ośrodek Pikieliszki, w pow. wi -

leńsko-trockim, obejmujący jezioro, ob

szaru 72 ha, gruntów ornych 3-ej i 4-ej 
klasy — 34 ha, łąk 3-ej, 4-ej i 5-ej klasy 
- 24 ha. 

Ośrodek ten nabył Marszałek w dro
dze zamiany za posiadłość Świątniki, 

2. Ruchomości w ilości 3.541 przed
miotów o wartości przeważnie zabyt
kowej, przekazane do muzeum Józefa 
Piłsudskiego w Belwederze. 

3. Dom w Sulejówku, zbudowany w 
r. 1933 ze składek wojska. 

4. Pożyczka inwestycyjna w kwocie 
nominalnej zł. 6.000. 

5. Książeczka wkładkowa Banku Roi 
riego w Wilnie w kwocie zł. 7.748. 

6. Prawa autorskie Marszałka. 
Znaczniejszą wartość finansową 

przedstawiają prawa autorskie, które 
zrealizowane zostały w dwu wydaniach 
„Pism Zbiorowych". Przysporzyły one 
spadkobiercom pewnych zasobów pie
niężnych, których część została już uży
ta na kupno majętności ziemskiej Wul-
ka Pietkowska w woj. białostockim. 

lio Mola Vidal liczył 46 lat. Pochodził 
on ze starej rodziny baskijskiej i odgry 
wał dużą rolę w ostatnim burzliwym 
okresie historii hiszpańskiej. Kolegował 
podczas nauki w korpusie kadetów w 
Pamplonie z hiszpańskim ministrem spr. 
zagr. del Vayo. Gen. Mola nie uchodził 
za zwolennika monarchii. W r. 1931 zo 
stał mianowany naczelnym dowódcą po 
licji hiszpańskiej i odegrał dużą rolę 
podczas obalenia monarchii w Hisz
panii. Gen. Mola popadł później w nie
łaskę i wyjechał do sztabu armii hisz
pańskiej w Marokko. W chwili wybu
chu wojny domowej gen. Mola był do
wódcą korpusu w Nawarra i przyłączył 
się ze swymi wojskami do geh. Franco, 
obejmując dowództwo frontu północne
go. -

Bilbao, 3 czerwca. 
(PAT) Oddziały Basków odparły 

od soboty 6 uderzeń wojsk powstań
czych, zajmując wzgórze Lemona. Prze 
dnie straże Basków posuwają się w Me 
runku Amorebi. 

Rzym, 3 czerwca. 
(PAT) Ogłoszono tu długą listę po

ległych Włochów w bitwie pod Mala
gą. Łącznie z danymi wczorajszymi do
tychczas ogłoszona Usta poległych wy
nosi 89 ochotników. Równocześnie 
dzienniki donoszą o przybyciu do Nea
polu 500 rannych Włochów, którzy brali 
udział w niedawnych walkach pod Ma
drytem. Prasa składa hołd poległym i 
rannym, podnosząc, iż poświecili oni ży 
cie lub przelewali krew w obronie cy
wilizacji europejskiej. 
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W l N D S O R l ! 
odbył ssę wczoraj na zamku Cande. — Nikt z rodziny króleWsl ( ,e 

nie był obecny na uroczystościach ślubnych. — Książę Wind* 
Paryż, 3 czerwca. 

(Pat) Książę Windsor* i pani War-
field, jako zwykli obywatele, złożyli 
dziś przed • merem Monts dr. Mercier 
przepisaną formułę ślubu cywilnego, po 
którym odbyła się skromna uroczystość 
ślubu kościelnego według obrządku an
glikańskiego. . Ceremonia d z i s i e j s z a , i a k 

kolwiek utrzymana formalnie w ramach 
ściśle prywatnych, nabrała dużego roz
głosu w całej Francji. Świadczy o tym 
przede wszystkim zainteresowanie całej 
prasy francuskiej, poświęcającej uro
czystości ślubu ks. Windsoru bardzo 
wiele uwagi i miejsca. 

Olbrzymi napływ turystów 
Już od wczoraj r a n o w T o u r s , najbliż

szym mieście od siedziby księcia, zamku 
Cande, panował nastrój wyjątkowy. 
Przez ulice miasta przejeżdżamy co chwila 
auta o znakach angielskich lub amery
kańskich. Na ulicy słyszało się co krok 
angielski język. 

Na dworcu oczekiwało kilka wagonów 
z podarunkami i kwiatami, przeznaczo
nymi dla zamku Cande. Nie mniejszy 
ruch panował od wczoraj na lotnisku 
w Tours.' Monts, od świtu dnia dzisiejsze-

opuścił wraz ze swą małżonką Francję 
Mercier. Na dźwięk tych słów twarze {żę Windsoru z małżonka. y # 
dostojnych nowożeńców rozpromieniły ślubu kościelnego odbyła się i j g 
się, zaś książę Windsoru włożył obrącz 1 

artykuły kodeksu cywilnego, mówiące 
o małżeństwie. Podczas odczytywania 
artykułów dostojni oblubieńcy zaznaczali 
ruchem głowy przy słowach „wierność", 
„pomoc" i „opieka", że znają język fran
cuski. Następnie mer zapytał: „Czy 
Wasza Królewska Wysokość zgadza 
się poślubić panią Wallis Warfield?", 
„Tak" — odpowiedział książę Windsoru 
tonem zdecydowanym. Pani Wa-.Ms War
field, czy zgadza się pani poślubić Jego 
Królewską Wysokość księcia Windso
ru?" „Tak" — odpowiedziała pani War
field głosem miękkim i pełnym słodyczy. 
„Oświadczam, że Jesteście państwo złą
czeni węzłami małżeńskimi" — zakomu
nikował uroczyście o godz. 11.47, w dwie 
minuty po rozpoczęciu ceremonii, dr. 

kę na rękę księżnej. 
Przystąpiono do odczytania aktu ślu

bu, który jest bardzo długi. Mer wymie
nił obok nazwiska małżonka nietylko 
przysługujące mu tytuły, lecz również 
ordery, których jest kawalerem. 

Na kilka chwil pized ślubem, prefekt 
departamentu Indry < Loiry W;-e t zło
żył oblubienicy w imieniu premiera Blu-
ma trójkolorowy bukiet kwiatów, prze
pasany wstęgą o amerykańskich bar
wach narodowych. 

Slub kościelny 
O godz. 12.03 wszedł do kaplicy ksią-

E c h a zesiść w Brześciu 
S p r a w c y g r c e l » I e £ « i j p r z e a l s « i * 8 « 5 e t o 

BRZEŚĆ, 3 czerwca. 
W sądzie grodzkim toczy się dalsza 

seria spraw przeciwko osobom win
nym udziału w grabieżach podczas 

i zajść w dniu 13 bm. 
go udekorowane flagami brytyjskimi, 
nie mogło dosłownie pomieścić napływa
jących turystów. 

Na szosie, prowadzącej z Tours do 
zamku Cande, o chwila przejeżdżały 
patrole motocykli, wojskowych, specjal
nie zmobilizowanych dla pełnienia służby 
bezpieczeństwa oraz samochody ciężaro- \ niż osoby, które 
we z gwardią lotną. Oddział 120 żandar-' 
mów, przysłanych w środę wieczorem 
dla pełnienia służby bezpieczeństwa do 
zamku Cande, został dziś rano wzmoc
niony 300 ludźmi gwardii lotnej i 20 in
spektorami policji, którzy, przepasani 
szarfami trójkolorowymi, pełnili od go
dziny 4-eJ rano służbę dookoła żelaznych 

; sztachet zamki. Cande, gdzie od godziny 
6 rano poczęli gromadzić się dzienni
karze (około -200) oraz tłumy przyby
łych, wśród "których jest bardzo wielu 
anglików i amerykanów. Nad zamkiem 
Cande krąży!y saiioloty policji po
wietrznej. 

Przygotowania do ślubu 
Na samym zamku Cande od świtu 

dnia dzisiejszego zapanował gorączkowy 
ruch. O godz. 8 rano do pokoju księcia 
Windsoru przyprowadzono przybyłego 
specjalnie z Londynu dawnego fryzjera 
księcia. Fryzurą p. Warfieh'. zajął się 
również rano mistrz fryzjerów, słynny 
Antoine, pod którym to pseudoninem 
ukrywa się znany z ekscentryczności 
malarz — polak Cieplikowski. Pani War
field przywdziała toaletę, utrzymaną 
w tonie niebieskim oraz kapelusz i pan
tofelki w tymże kolorze. Książę Windso
ru ukazał się w żakiecie z białym goź
dzikiem w butonierce. Miał po za tym 
jasno-szarą kamizelkę oraz szary kra
wat w drobne kwadraciki. Ceremoniał 
ślubu cywilnego odbył się o godz. 11 
min. 45 w wielkim salonie zamku Cande 
w jak najściślejszym gronie. 

O godz. 11.30 zjawił się me miasta 
Monts dr. Mercier. przepasany trójkolo
rową szarfą. Po chwili * wszedł książę 
Windsoru, rozmawiając przyjaźnie z o-
becnymi. M. in. pochwalił toalety pani 
Roggers i Merryman, oświadczając, że są 
zachwycające. Następnie rozmawiał 
chwilę z konsulem brytyjskim w Nantes 
Grahamem. Podczas ceremonii ślubu cy
wilnego było obecnych jedynie 12 osób: 
książę Windsoru, pani Warfield, prefekt 
departamentu Indry i Loiry Vernet, mer 
m. Monts dr. Mercier, konsul generalny 
W. Brytanii w Nantes' Graham, świadek 
księcia Windsoru mjr. Metcalfe. świadek 
pani Warfield p, Rogers, pani Rugers, 
ciotka pani Warfield, pani Merryman 
oraz 5 dziennikarzy, dopuszczę iych 
w drodze wyjątku na sale, w której nd-
bywaia się ceremonia. 

Pozatem w dniu 6 czerwca rb. sąd 
okręgowy rozpatrywać będzie sprawę 
szajki napastników, która podczas zajść 
dokonała całego szeregu grabieży. Do 
sprawy tej wezwano kilkunastu świad
ków. 

Na ławie oskarżonych zasiądą rów-
przechowywały lub 

żę Windsoru 
ślubu kościelnego odbyła się f - v _ 
kach organów, na których 
organista francuski Dupre, wy*" cb*' 
szereg utworów Saint Saensa. r g 
weszła księżna, którą prowadź" ̂  
gers. Książę powitał małżonkęv 

t a r z a - j ^ p 

Wielebny Anderson JardJL 
ślubu wedle starego modlitewna 
kańskiego. 

Jestem szczęśW f 

Następnie książę Winds°r#' 
żonką przyjmowali życzenia . jp 
dalnej, wychodzącej na ' o l b r zym 
pałacowy. Drużba księcia ' $ 
calfe złożył życzenia w o(|p0, 
stkich obecnych na ślubie, w W 
dzi wyraził podziękowanie ^ ' z s ^ 
soru, trzymając w ręku pucliar gj, 
panem, podczas gdy księżna 
ła nań z uśmiechem. Książe k j t l l« 
oświadczył: „Dziękuję ™szySZatal 
którzyście przybyli w tym fl'.jy< 
nas doniosłym. Jest to dopraw t ^ 

'edzieć". JW 

nabyły zrabowane przedmioty. 
Warszawa, 3 czerwca. 

Dowiadujemy się, że zakończone zo 
stało śledztwo przeciwko mieszkańcom s t k 0 , c o n i o g e p 0 W 1 

Brześcia ojcu i synowi Ajzykowl i Wol- wszyscy zaproszeni 
fowl Szczerbowskim w których ja tce , ' l ) r z ? d księciem Windsoru - J ( 

jak wiadomo, został śmiertelnie ranny i
 P a m e . ^ ^ K o ś ^ 

wywiadowca policji. W związku z z aJ ukłonem. Książe Windsoru , 
kończeniem śledztwa obaj Szczerbow-! korespondentowi Havasa- >- |St:.v 
scy zostali przewiezieni z aresztu d o ! ' , r a w d f szczęśliwy, ze pr ̂  
włięzlenla śledczego. Dowiadujemy sio P ™ 5 * francuskiej był na na J 
- a . „ . . i „ . v , w ł . . . « i , . . ^ : ma. IZ całeco serca nanu ciziv\. , \*> również, że dwaj znani adwokaci pod 
jęli się ich obrony, 

4 tysiące nauczycieli otrzyma pracę 
w szkolnictwie 

Warszawa, 3 czerwca. 
(PAT) W dniu 3 czerwca br. odbył 

się w ministerstwie wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego" zjazd naczel
ników biur personalnych z kuratoriów 
okręgów szkolnych, który otworzył p. 
podsekretarz stanu Jerzy Ferek-Błe-
szyński. 

Zjazd poświęcony był ustaleniu try
bu postępowania przy zatrudnieniu no
wych kandydatów do stanu nauczy-

J cielskiego w związku z przyznanymi u-
stawą skarbową na rok bieżący nowymi 
etatami dla szkolnictwa powszechnego 
w liczbie 4000. 

W toku całodziennych narad i po 
bardzo szczegółowych rozważaniach 
całego szeregu zagadnień, związanych 

l»o wszieclintu m 
z zatrudnieniem nowych sił w szkolni
ctwie powsz. Dokonano podziału liczbo
wego oczekujących na posady kandy
datów pomiędzy poszczególne okręgi. 

Wobec obsadzenia nowych etatów 
i etatów zwolnionych wskutek normal
nego ruchu służbowego, w okręgach 
wschodnich i centralnych kwestia bez
robocia wśród nauczycieli przestała ist
nieć. 

Okręgi te wchłoną obecnie poważną 
liczbę kandydatów do zawodu nauczy
cielskiego z okręgów krakowskiego, 
lwowskiego 1 poznańskiego, z których 
około 1500 kandydatów odejdzie do in
nych okręgów, przede wszystkim 
wschodnich. 

Z całego serca panu 
tym miejscu księżna doda/a 
chem: „Niech żyje Francja • 

Następnie spo%to śniadanie. ,ą 
rym większość gości opuści» v• , m 
godz. 2 min. 45 książę Winds<"y, 
zna przyjęli przedstawicieli 
rzy złożyli im powinszowania 

"10, te 

i' 

niu wszystkich obecnych 
Po południu o godz. 6-ej ^'ySt\V^ 
wraz z małżonką, w towary 
niuszego dworu Carrewou 

i i y*[ * 
SSch. 

stacje 
jest mają samochodem na 

której nazwa trzymana *- ny 
tajemnicy, skąd zarezerwow , 
gonem odjadą do Karym"- ̂ eł 
mieszkają w jednym z 
zaników. . 3 

(PAT). Książe i księżna JĄ 
godz. 18 opuścili zamek ^ 
się w podróż poślubną 

W z m o c n i e n i e p r z y j a ź n i p o l s k o - w ę g i e r s k i e j 

CEnh rutlillnu 

Budapeszt, 3 czerwca. 
(PAT) Minister WR. i OP. prof. W. 

Świętosławski złożył o godzinie 13 wie
niec pod pomnikiem Nieznanego Żołnie
rza. Podczas uroczystości asystowały 
oddziały policji konnej w galowych 
mundurach, oddział kombatantów oraz 
delegacje oficerów armii węgierskiej. 

Następnie zwiedził min. Świętosław
ski w towarzystwie min. Homana gmach 
parlamentu. W chwili wchodzenia do 
loży dyplomatycznej w sali obrad prze
mawiał przewodniczący partii drobnych 
rolników Eckhardt. 

Poseł Eckhardt spostrzegłszy min. 
Świętosławskiego przerwał swe prze
mówienie i zwróciwszy się w jego stro
nę w pełnych serdeczności słowach wy
raził radość, że może pozdrowić mini
stra oświaty R. P. w imieniu izby po
słów. Podkreślił on, że właśnie przed 
chwilą przemawiał o przyjaźni nolsko-

Nie było tocyW'^ 
na se jmowej komisj i & u 

Warszawa. 3 

(PAT) W związku z " p C" f 
mieszczoną w dzienniku •• po*' i t m i " * " - .vi y 
szącą, jakoby na wtorkowy ,e\ )(, 
niu sejmowej komisji budz_e

(flrt1 pj 
do incydentu między 
Czapskim i dyrektorem 
w ministerstwie rolnictwa 

węgierskiej, której wyrazem jest rów
nież i obecna wizyta polskiego ministra. 

' Przemówienia posła Eckhardta wy
słuchali posłowie stojąc, przy czym zgo 
towano min. Świętosławskiemu serdecz 
ną owację. 

Z parlamentu udał się minister Świę
tosławski do hotelu św. Gellerta, gdzie 
o godz. 14-ej odbyło się śniadanie .wy
dane przez min. Homana. W śniadaniu 
wzięli udział: premier Daranay, rekto-
lzy wyższych uczelni, podsekretarze 
stanu i wyżsi urzędnicy węgierskiego 
ministerstwa oświaty, nadburmistrz Bu
dapesztu Karafiath, zastępca ministra 
spraw zagranicznych poseł i minister 
pełnomocny baron Apor, liczni profeso- \ dy mięsnej 1 b. prezesa 
rowie uniwersytetu i kierownicy wę- .ków żydowsłi?c! 
gierskich instytutów naukowych oraz 
poseł Orłowski z personelem posel
stwa. 

i r e J ' ' i 
nych Czesławem B o b r o w s ^ fi 
dowiaduje się, że wiadom° s 

zupełniej nieprawdziwa. »jjy 

B, wiceprezes 9 ] J t 
mięsnej w W a ^ V 

skazany narsół tara^o' 1 0

 ciefy\ 
WARSZAWA. V W 

Sad wydał dziś w y r * ^ * * / 
Benjamina Erliclia, b. w i c e ^ i l 1 

Pożar niemieckiego statku handlowego 
Wybuch ładunków celuloidowych — 5 marynarzy rannych 

Szanghai, 3 czerwca. 
(Pat) — Na niemieckim statku han-

i dilowym ,,01iva" wybuchł pożar. Ogień 
Mer oświadczył: Wasza Wysokość, j powstał wskutek wybuchu ładunku skła 

pani, uroczystość odbędzie się wedle, dającego się z celuloidu. Załoga przystą 
praw francuskich. Odczytam państwui piła do gaszenia pożaru, przy czym 5 lu

dzi odniosło ciężkie poparzenia. 
Wysłano do Manilli, w której pobli

żu znajdował się sjtatek, depeszę iskro
wą, wzywającą pomocy dla rannych. 
Z pomocą spieszy 
„Friedrun".. 

i»oi' A L 
Erłich oskarżany był 0 pó'1 j] 

nadużyć. Sąd skazał go «f y 
ku więzienia. Kara ta z" s l jo^ 
stawie amnestii zmniejszo"3 

Warszawa. Lin / 
(PAT) W dniu 3 bm- od:VŁr 

S C U b 

X *««« 

S c * 1 " 

u, 

CS ST1" > 

3 
sali recepcyjnej ministers 
i handlu konferencja poświ<?b 

żaniu najpilniejszych p o t r a c i " , 

z e szczególnym u w z g l ę d n i y< 
cechów, zagadnień z\vW^\^J 

. nizacją nauki w rzemiośle. %\cf 
parowiec niemiecki fowych rzemiosła oraz ort6* 

Inych postulatów rzemiosła-
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od swego po-
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 archiwum 

?ScJ>l°Sa)mi.strza pruskiego Łodzi, 
H f n X Archiwum stara *nń* frchiwum stare} Łodzi 
Zz,ery wvdJn}

 t 0 m ó W t Podzielnoych 
SU 

^llŃ 2 9?J0 tomów (mi-7hSlQl
 do l Ł e , C\QŚĆ a k t magistrat 

^ ' W W ' i v ) ' 0 b e c n y Merow-i&teZ Sx¥onf*° m "wowo-
2?" '($ i%Tiey dr- Wareżak Jan, Sl^mielsJL dwudzi^tym z kolei 

I 4 I 
• fizis Franciszka 

Jutro Bonilacege B. M. 

Wschód sloAca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód ksiczyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3.20 
19.48 
- . 5 0 
14.43 
14.54 
7.54 

.111 

sżiia V tf 
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;U •<tr nO* i 

ldieWjfjffl 
P ° S e n n ' ' 1 ! 

S »' 

zosl jo1 

s zou a i 
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śle, sP » 

• • Prtyby 

^wiadomości 
Ni Personalne w ubezpiecz a l -
t l «^L ,V , m c t t s o v '« i komlsii rewizyjne! u b M " 

p o ł e c z n e | w Łodzi na raielsce ini. 36-
«Uv« V, * " " d l z grupy pracodawców p. Wa-
S» w ! ' , * ' M miejsce p. Feliksa Klijanowl-
\ p * a ł 1 ^ P y pracowników p. Józei M»ew-
«Uj, l f t^*^ rady okręgowej unii pracowników 

"̂ 1?* M 0 DELI**LATAJĄCYCH odbe.dq 
N r̂ h0d*,cą

 n l e d l l e l « «» lotnisku w Lub-
^ lsn L O d l ł * U d z ł a ł w zawodach we£m|e 
H ji °

s 6 b * t e r e a

» województwa, rekrułuią-
V ^ Pr , !ewaznłe z mjodzlezy szkół średnich. 

^Hai ^ * Ż ą , l k o l a ł w zawodach wezmą tak-
I M instruktorzy modelarstwa lotniczego. 

^Jo to, Z H A Z A R D E M podały władze na-
(Stlu *** Przede wszystkim polecono lunk-
i t ł *« idl > m P ° 1 | c i 1 ' a b y z w r a c a l i b * c u ł a , , W • ź ą • 
S«oJ! C h ̂  8 B uprawiane przez oszustów 

*°WB, rladM
 0 ł t rzegly wlaśckleU cukierni, 

S o Vftt * ° 4 r o d k « a i . *« fira w karty jest su-

^ « i o 0

 1 ) 0 SKOKÓW ZE SPADOCHRONEM 
H» p* "sianie w parku miejskim im. Mar-
!V y , S u d skieg 0 na Polesiu Konstantynow-

» • Oh Ł ^ b S < 1 Z l e m l 8 i 8 4 8 n i e t r 6 W W y S ° " 

*eUsi • r y m l e k a r " bąda badać stan zdro-
a ,* cych się skoczków. 

tShz DRÓG PODMIEJSKICH r.odje.ta 
J%w * Ł władze w związku ze stwierdzeniem 

^ 'y , . r , l e < a l a c ych n. przewożeniu pasałe-
^f^łdz..™' "wnochodami ciążai 
S 'Na, c k t t B t r 0 , « nrządnlcy 
\ ' t , , | r o d 0

I y w , a *c|ciele samochodów posła 
Cl*4 p 0 c . * a r°bkowego transportu. Winni 

'Mani będą do odpowiedzialność 

ciężarowymi. 
zwracają 

1916. Jutro, w sobotę, 
\ & m e ° r ° W a a r - 1 (Ogrodowa 34) w;nnl 
\ 1 tt» t * y ź n | "rodzeni w roku 1916, za-
S a, , ' t e n i e Vin komlsarUtu P. P. o na-

l f C e I y F - G ' X- J ' K - z a ś n a k o m ł 8 ' < « 
Sv'Słka|i a l 6 5 ) rne.żczyź.-i| tegoż roczni-

*>C° "* Uł t e r e n l e Xm komisariatu o na-
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Zniesienie kategorii g imnaz jów 
Dziennik Urzędowy H.k.:sfirsf«n IB. R. i 0. P. przyniesie wyKaz szItóJ 

z prawami i bez praw.—Sprawa liceów leszcze niezalafwiona 

osia-
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WiiTJ acla w Warszawie 

X^bowa11,tel . 310-18 

W średnim .szkolnictwie łódzkim 
stała się w dniu wczorajszym faktem 
reforma niezwykle doniosła, zapowie
dziana już od kofxa roku ubiegłego i 
oczekiwana z wielkim zainteresnwa-
niem przez nauczycielstwo i rodziców. 
Chodzi oto, że de facto od dnia wczoraj 
szego przestały w Lodzi istnieć gimna
zja 2 kategorii: z pełnymi prawami ka
tegorii „A " ł praw«a?; niepelm mi -
kategorii „ B " . Obecnie istnieją jedynie 
gimnazja z .priwami lub bez praw 
szkół państwowych. 

Aby docenić znaczenie tej reformy, 
należy wejrzeć w różnice, jakie wy
twarzała dawna ustawa pomiędzy cwy 
mi dwiema kategoriami szkół z pra
wami. 

Program obowiązywał w uczelniach 
obu typów zupełnie ten sam. Szkoły 
typu „ B " nie korzystały z żadnych ulg 
pod względem wyposażenia pracowni, 
laboratorium, zbiorów z zakresu ćwi
czeń praktycznych itd. w porówna
niu z wymaganiami, jakie stawiały wła 
dze szkolne uczelniom kategorii A. 
Przy tym samym programie i tych sa

mych pomocach różnica praktyczna 
była jedna tylko: maturzyści kategorii 
„13", składający egzaminy maturalne 
przy delegacie kuratorium, musieli skła 
dać o jeden egzamin więcej od swych 
kolegów ze szkoły „A". Podczas gdy 
w gimnazjach pierwszej kategorii 
uczeń przy egzaminie piśmiennym 
miał prawo wyboru pomiędzy łaciną a 
językiem nowożytnym — maturzysta z 
kategorii „ B " musiał składać egzamin 
piśmienny z obu tych przedmiotów. 
Zato jednak — i to był moment ważki 
— w uczelniach kategorii „A" kandy
dat do matury mógł mleć tylko jedną 
dwójkę, by został dopuszczonym do 
egzaminów, zaś w uczelniach typu „ B " 
— mógł mieć dwie dwójki. 

W tych warunkach sam podział na 
dwie kategorie uczelni o tym samym 
programie i zakresie nauczania pod każ 
dym względem był niesprawiedliwoś
cią i stwarzał dla jednych szkół warun
ki specjalnie dogodne, dla drugich zaś 
— warunki niedogodne. Podział ten 
był często dziełem przypadku, tradycji, 
jaką jedna szkoła posiadała, a druga 

Imponująca ilość 
wygranych padła w 38-ej Loter i i w szczęśliwej ko lekturze 
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Warto więc spróbować szczęścia w kolekturze • 

K A F T A L A 
Lódź, Piotrkowska 54. 

Losy I-ej klasy 39-el Loterii są Już do nabycia. 
Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą. 

KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA. 

Skuteczna 
pasta do zębów 

Potyczki na budów; domów 
zostaną podzielone przez Komitet w poniedziałek 

Jak już donosiliśmy, zgodnie z uchwa
łą komitetu ekonomicznego ministrów, 
przeznaczone zostały na tegoroczną 
akcję budowlano - mieszkaniową dodat 
kowe fundusze w kwocie 16 milionów 
złotych. Z sumy tej Łódź'otrzymała 
1.900 tysięcy złotych. 

W związku z tym na nadchodzący 
poniedziałek, dnia 7 bm., wyznaczone 
zostało posiedzenie komitetu rozbudo

wy ni. Lodzi, które odbędzie się o godz. 
7-ej wieczór w sali konferencyjne] za
rządu miejskiego przy PI. Wolności 14. 

Na posiedzeniu komitetu rozbudowy 
załatwi sprawę podziału nowych fun
duszów na budownictwo mieszkaniowe 
i uchwalone wnioski pożyczkowe prze
śle następnie do Banku Gospodarstwa 
Krajowego, (k) 

P W N 
l - 9- .1.0 .t _ _ / aa*a. HB a K 

nie, gmachu, itp. hnponderebiliów, się
gających niejednokrotnie aż po odpo
wiednie zdolności czynienia zabiegów 
przez kierownictwo szkoły. 

Ten stan rzeczy został obecnie znie
siony i wszystkie gimnazja czy to ka
tegorii „A " czy „ B " zostały już całko
wicie zrównane w prawach. 

Jak wspomnieliśmy, doniosła ta re
forma była już zapowiedziana z koń
cem roku ubiegłego'. Istotnie, juz rozpo 
rządzeniem z dnia 4 grudnia 1936 r. 
ministerstwo W. R. i O. P. opubliko
wało zniesienie kategorii. Od tego cza
su zwłaszcza uczelnie typu „ B " były 
przedmiotem częstszych niż dotąd w i -
zytacyj, mających na celu zbadanie ich 
poziomu naukowego, wychowawczego 
i zasobów w pomocach szkolnych. O-
kres ten był b. ciężki dla kierownictwa 
szkól, które przez cały ten czas, t. j . 
przez zgórą pół roku, hie były pewne 
swej przyszłości. I temu stanowi rze
czy został już położony kres. 

Najpewniej Dziennik Urzędowy Mi
nisterstwa W. R. i O. P. przyniesie w 
zeszycie lipcowym pełny wykaz gim
nazjów, którym udzielono praw uczelni 
państwowych I wykaz tych nielicznych 
szkół, które utraciły wszelkie prawa i, 
których wychowankowie bedą przy 
egzaminach maturalnych traktowani 
jak zwykli eksterni. 

** 
Pozostaje jeszcze dotąd niezała-

twiona sprawa liceów. Pod tym wzglę
dem, choć termin otwarcia liceów jest 
już bliski, ministerstwo jeszcze nie opo
wiedziało się w stosunku Jo wszyst
kich szkół. Niektórym szkołom już 
przyznano prawa zakładania liceów, 
innym zaś pdzostawiona zostanie wol
na ręka z tym, że władze w ciągu przy 
szłego roku szkolnego, po zbadaniu 
poziomu nauczania, opowiedziała się co 
do koncesji na prowadzenie liceów (g). 
COC<XXJCOCOCOC<XXXXXXXXXXXXXXXXX> 

Dzieci wy jeżdża ją 
nad morze 

Dziś w piątek, dnia 4 czerwca wy
jeżdża specjalnym pociągiem wycieczka 
uczniów szkół powszechnych w liczbie 
1500 dzieci i około 100 nauczycieli do 
Gdyni. 

Wycieczka w pierwszym dniu zwie
dzi Gdynię, port i urządzenia portowe, a 
drugiego dnia pojedzie okrętem na Hel 
Powrót wycieczki nastąpi w poniedzia
łek, dnia 7 czerwca o godz. 8.45 rano. 
Całkowite koszty wycieczki wynoszą 
od 16—17 zł. od ucznia. 

Wycieczkę zorganizowała Komisja 
Wycieczkowa przy Inspektoracie Szkol 
nym m. Łodzi. 

Wycieczkę prowadzą kierownicy 
szkół pp. Bronisław Szwalm, Broni
sław Boi"ucki i Józ^f Makowski. 

ODCZYT POSŁA WALEWSKIEGO. 
Zarząd Oddziału Związku Legioni

stów Polskich w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 4 czerwca r. b. o godz. 19-ej 
punktualnie w sali Filharmonii przy ul. 
Prez. Narutowicza 20, poseł na sejm 
Jan Walewski wygłosi odczyt p. t. 
„Polska Polityka Zagraniczna". 

Ze względu na temat i osobę prele
genta, odczyt wywołał olbrzymie zain
teresowanie. 
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Uchwały delegatów fabrycznych 
Zebrani wypowiedzie l i się za wysunięciem zadań podwyż

kowych.—Rezolucja przeciw akcji antyżydowskie j 
Jak już donieśliśmy onegdaj wieczo 

rem odbyło się zebranie delegatów i 
poborców fabrycznych z wszystkich od
działów klasowego związku zawodowe
go, celem omówienia obecnej sytuacji 
w przemyśle włókienniczym w związku 
z wypowiedzeniem umów zbiorowych. 

Po wysłuchaniu referatów o ogól
nym położeniu gospodarczym kraju o-
raz przemysłu włókienniczego uchwalo
na została rezolucja, w której zebrani 
stwierdzają na wstępie, że sytuacja go
spodarcza i przemysłu włókienniczego 
uległa w ciągu ostatnich lat znaczne] 
poprawie. 

Natomiast płace robotnicze, ustalone 
w okresie największego nasilenia kry
zysu nie zostały podwyższone, a raczej 
ich wartość realna uległa obniżeniu wsku 
tek wzrostu cen niektórych artykułów 
pierwszej potrzeby. 

Dlatego też zebrani zatwierdzają u-
chwałę zarządu głównego w sprawie 
wypowiedzenia umów zbiorowych w 
przemyśle włókienniczym i wyrażają 
gotowość podjęcia akcji o polepszeniu 
bytu rzesz robotniczych. 

Jak wynika z dyskusji, która toczy
ła się na ten temat na zebraniu, włók
niarze łódzcy poza żądaniami w spra
wie podwyżki płac, rozszerzenia kompe
tencji delegatów fabrycznych itd. zażą
dają także skrócenia czasu pracy w 
okręgu przemysłowym łódzkim, celem 
zmniejszenia bezrobocia wśród robotni
ków włókienniczych. 

Poza tym zebrani uchwalili rezolucję 
protestującą przeciw nagonce antyży
dowskiej, która doprowadziła do zajść 
w Brześciu. 

Równocześnie zebrani wezwali za
rząd związku, aby poczynił starania w 
kierunku przywiezienia do Lodzi gru
py ewakuowanych dzieci baskijskich. 

Jak się dowiadujemy, nowe żądania 
włókniarzy zostaną ustalone w przy
szłym tygodniu. Komitet wykonawczy 
klasowego związku włókienniczego ma 
się zebrać w tej sprawie w dniu 9 bm. 
Pozostałe organizacje zawodowe wy
znaczyły posiedzenia bądź na koniec 
bieżącego tygodnia, bądź na początek 
tygodnia przyszłego, 

i * . 
Umowa zbiorowa w przemyśle włó

kienniczym wypowiedziana została rów 
nież przez związki zawodowe, działają
ce na terenie bielskiego okręgu przemy
słowego. 

Celem zlikwidowania zatargu odby
ła się wczoraj konferencja, na której ro
botnicy zażądali podwyżki płac o 15 
procent dla tkaczy 1 od 9 do 30 procent 
dla robotników dniówkowych. W odpo
wiedzi na to przemysłowcy oświadczyli 
że tkaczom mogą przyznać 3 procent 
podwyżki, zaś robotnikom dniówkowym 
5 procent. 

Porozumienia nie osiągnięto w związ
ku z czym zachodzi możliwość wybu 
chu strajku włókniarzy w okręgu biel 
skim. 

W okręgu białostockim, jak wiado 
mo. strajk włókniarzy jeszcze trwa. 

Wszystkim, którzy okazali wyrazy współczucia z powodu zgonu naszego nieodża
łowanego Męża i Ojca BI. P. 

L E J B A S Z A K I N A 
składają z głębi zbolałego serca podziękowanie ŻONA, DZIECI I RODZINA. 

Adwokat obraził sędziego 
Ciekawa sprawa przed sądem okręgowym w Łodzi 

Przed wydziałem odwoławczym sa-| Słowa te podsłuchał Aktaboski i do-

Echa afery h a n d l u j , 
Syn Fe ldberga z o s t a ł zwe " " ^ 

W związku z głośną aferą 
wą, o której donosiliśmy w dniu y 

rajszym, a dotyczącą z jednej 
Sp. Akc. K. T. Buhle, z drugie) *Jp 
byłego długoletniego hurtowego V -
cę L. Feldberga zostali d o P f O 
ni przez policję do sędziego s | e o 

obaj Feldbergowie: ojciec i syD' {{o 
Na mocy decyzji sędziego $}ef A 

TYSfactt! 
Dziesiątki tysięcy! 

Salki tysięcy! 
Miliony! 

wygrać można u 

WOLANOWA 
Łódź, Piotrkowska 11 I 72 

Konto P.K.O. 141795 
Z a m ó w i e n i a z a m i e j s c o w e z a ł a t w i a ale, 

o d w r o t n i e . 

Ostrzeżenie przed oszustami 
inkasującymi ofiary na rzecz 

zajść w Brześciu 
Komitet niesienia pomocy ofiarom 

zajść w Brześciu n/Bugiem prosi nas o 
zaznaczenie, iż w mieście grasują oszu 
ści, podszywający się pod delegatów 
komitetu i inkasujący ofiary. Oszuści 
nie wystawiają pokwitowań, tłuma
cząc się, że nie mają do tego prawa, 
gdyż komitet nie został jeszcze zalega
lizowany. 

Dowiadujemy się, iż kwestę prowa
dzą obecnie jedynie członkowie komi
tetu, w skład którego wchodzą najwy
bitniejsze jednostki społeczeństwa ży
dowskiego w Łodzi a wszelkie zaimka-
sowane przez tych kwestarzy kwoty 
figurują na pokwitowaniach, zaopatrzo
nych w stempel komitetu. 

Zbiórka na szerszą skale jeszcze nie 
została zapoczątkowana. Gotowi do zło 
żenią ofiar samorzutnie, zechcą je skla 
dać w gminie żydowskiej i sekretaria
cie komitetu w lokalu Towarzystwa 
Humanitarnego przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 90. (1) 

du okręgowego w Łodzi znalazła się 
wczoraj sprawa niezwykła: adwokat, 
były prokurator, skazany przez sąd 
grodzki w Kutnie na 5 miesięcy aresz
tu za obrazę sędziego, wnosił apelację 
od wyroku. 

Rzecz działa sie w Kutnie w dniu 
19 stycznia rb. Rozprawie cywilnej 
przewodniczył sędzia Poradowski. Ja
ko rzecznicy stron stawali obrońca 
Aktaboski I adw. Ludomir Sakowicz. 
Między powodem i pozwanym doszło 
do ostrej kontrowersji, tak, że sędzia 
zagroził adw. Sakowskiemu, że go u-

| karze grzywną. W dalszym toku proce
su, sędzia zwrócił adw. Sakowskiemu 
uwagę, że przez brak planu posiadłości 
swego mocodawcy może przegrać spra 
wę. Krótko potem sędzia ogłosił przer
wę. Ody sędzia wychodził z sali miał 
się adw. Sakowski — mocno zirytowa
ny — wyrazić do siebie pod adresem 
sędziego w sposób obraźliwy. 

niósł o nich sędziemu. 
Od zarzutu obrazy sądu został oskar

żony adwokat zwolniony i skazany za 
obrazę sędziego na 5 miesięcy aresztu. 

Na wczorajszej rozprawie odwoław
czej jako obrońca oskarżonego wystę
pował delegowany przez radę adwoka
cka adw. Forelle. 

Obrońca w przemówieniu wskazał, 
iż oskarżenie jest dziełem intrygantów 
i ludzi zawistnych, którzy nie mogli 
znieść, iż w Kutnie etablował się mło
dy, lecz zdolny prawnik, były prokura
tor I że od pierwszej chwili ma wzięcie 
Nie byłoby pozatem publicznej obrazy 
sędziego , sdybś stową^&w^tóte. wy 
powiedziane pocTCOT,'*^Ie*ż^rJsTOy^pTzez 
Aktaboskiego doniesione sędziemu. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Jabłońskiego rozprawę odroczył do 
dnia jutrzejszego, celem dodatkowego 
przesłuchania sędziego Poradowskiego. 

(g) 

Postulaty resfauraforów-chrześcijan 
o p a r t e są n a z n a n y c h 

Z Warszawy donoszą nam: 
Jak wiadomo, na zjeździe restaura-

torów-chrzościjau przyjęto urhwalę w 
sprawie wprowadzenia paragrafu aryj 
skiego do organizacyj zawodowych. 
W związku z tym związek restaurato
rów zgłosił do ministra skarbu memo
riał, w którym prosi o wydanie nastę
pujących zarządzeni 

1.—nie -wydawać pozwoleń na otwle 
ranie żydowskich restauracyl w dziel
nicach niezamieszkałych przez ludność 
żydowską, gdyż restauracje żydowskie, 
prowadzące kuchnie rytualne, winny ob 

w.zorach h i t l e r o w s k i c h 
sługiwać .wyłącznie ludność żydow
ską (?!) w granicach jej zamieszka
nia. (?) 

2.—nie pozwalać na wydzierżawienie 
chrześcijańskich koncesji na wyszynk 
alkoholu restauratorom żydowskim, 
gdyż chrześcijańskie nazwiska właści
cieli koncesji wywieszone przed wej
ściem do lokalu wprowadzała w błąd 
konsumentów.... 

3.—ograniczyć wydawanie koncesji 
na wyszynk alkoholu Żydom w stosun
ku procentowym do ilości mieszkańców 
Żydów przebywających w Polsce. 

Kronika radiowa. 

Pocz. 4, 6, 8, 10 
WIELKA 
SENSACJA 

W r. tyt. VICTOR MC LAGLEN 
Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od 

BRUTAL 
C LAGLEN 

80 w . 

Z ODBIORNIKIEM NA WYWCZASY LETNIE. 
W związku z rozpoczynającym się okresem 

urlopów, oraz wyjazdów radiosłuchaczy na letni
sko, przypominamy, łe według rozporządzenia p. 
Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 1 października 
1936 r. (Dz. U. R. P. z dnia 13. X. 36) nr. 78) słu
chacz radia posiadający zarejestrowany odbior
nik może bez zawiadomienia na okres trzech mie
sięcy przenieść swój odbiornik na Inne miejsce, 
aniżeli to, które wskazane_ jest w karcie rejestra
cyjnej. Przeniesienie odbiornika może nastąpić 
tylko w wypadku wyjazdu do miejsc kuracyjnych, 
na letnisko, względnie na wycieczkę turystyczną. 

Antenę pozostawioną w miejscu stałego zało
żenia radioodbiornika należy unieruchomić w ten 
sposób, że — bądź to uziemić przewody tej ante
ny, względnie złączyć na trwałe przewody ze 
sebą. 

Rozporządzenie to jest bardzo ważne dla tych 
wszystkich, którzy udają się na letnisko, gdyż 
pozwala ono na czas trwania urlopu względnie 
kuracji zabierać ze sobą odbiornik radiowy bez 
żadnych dodatkowych kosztów. 

Opjaty należy uiszczać za pokwitowaniem do 
rąk doręczycieli pocztowych, lub w kasie urzędu, 
który kartę rejestracyjną wydał, albo też prze
kazywać je temu urzędowi pocztą, umieszczając 
na odwrocie dokumentu wpłaty napis za jaki mie 
siąc wniesiona jest opłata radiofoniczna. 

Jeśli ktoś, udający się na kurację, letnisko lub 
wycieczkę, turystyczną chce pozostawić jeden od

biornik w domu dla rodziny, a drugi zabrać ze 
sobą, winien w urzędzie pocztowym wykupić 
terminową kartę rejestracyjną, za którą uiszcza 
się opłaty z góry za cały okres trwania ważności 
tych kart. 

POEMAT WIELKIEGO POETY UKRAIŃ
SKIEGO. 

Przepiękny poemat Tarasa Szewczenki, naj
większego poety ukraińskiego, wielkiego przyja
ciela Polaków, wystawia Teatr Wyobraźni dnia 
4 czerwca o godz. 16,15. Tytuł poematu brzm 
,,Hamal|ja". Było to imię słynnego atamana, któ' 
ry wyprawił się do Skutari, aby zwolnić z pęt 
niewoli tureckiej tysiące Kozaków. Słuchowisko 
to, }ączące w sobie piękno formy literackiej z cza 
rem ilustracji muzycznej opracował dla radia 
Władysław Kowalczuk i Zbigniew Lipczyński. — 
Doskonałe tłumaczenie polskie pióra J. Łobodow 
skiego. 

KONCERT ROZRYWKOWY NA FALI RADIO
WEJ. 

Orkiestra Tadeusza Seredyńskiego wystąpi 
dnia 4 czerwca o godzinie 20-ej w koncercie roz
rywkowym z ciekawym programem, złożonym z 
utworów wesołych i rzadko grywanych. Współ
udział w koncercie wezmą: śpiewaczka J. Ra-
wjcz-Jasjńska i Czesław Halski, który odegra 
kilka swoich utworów na fortepianie. 

został młodszy Feldberg z w 0 l J 1 ' j c a # 
w stosunku do L. Feldberga, °> y i 

środek zapobiegł stosowano 
mocy. 

Przebywa również od paru u 
areszcie Kozak, urzędnik ^'LfS 
ciwko któremu wniósł ze swej 
oskarżenie Feldberg o szantaż. , * 

Śledztwo w całej sprawie $ 
toku. (g) 

Sprawa 7 oszusta 
została przerwana na W* 

cal 

_ im Oi*^ 
pi 

przeciwko 1JS^ 
nieustalony 

W sprawie 
zbierającym datki rzekomo n a . , 
lantropijne, a w istocie dla s ^ e r n i ^ 
bie — o czym donosiliśmy odsz« JeCj 
sąd nie ogłosił wczoraj w y r ^ o d t f 
postanowił przesłuchać ^ . ą I ^ k 
kowo kilku dalszych poszkoo« ^ 
oraz prowadzącego dochodzeń 
cjonariusza policji, ^i" 

Ponieważ niektóre ż tych 
staną ściągnięte w drodze 
od świadków zamiejscowych ~~Zsiy. 
została przerwana na czas d ' u 

Jubileusz p. flugusls"1' 
Wulanuwshiei 

Organizowany przez koło ^dzei1 1 

tów gimnazjum mefkiego z ^ ° I e C j a P j 
Kupców m. Łodzi jubileusz &>~* \v'oi?• • 

nowskiej — obchodzony bedzif 

„ i S 2 y s i 

p e ; : r y wał 

^ 8 l e v 

Cl20''* 

chod 
l i 

oocnoazony ^ r r ^ w 
13 czerwca rb. Uroczystość " t f " ^ ^ 
la na celu uczczenie wielkich v* 
Wolanowskiej na odcinku pracy v 
gicznej. , ^W, 

Koło absolwentów, aby VczTfund°̂S 
p. Wolanowskiej postanowiło J" j 
stypendium wieczyste Jej i r n i e f ! ! |c ia c ł I 

gremialny udział w uroczy s t o 

murach szkolnych. (jjafj1' 
Prezydium kola absolwentów ^ d 

towicza 68) zwraca się z n K 
wszystkich wychowanków s z * 0 ' ^ € 
z., i r ^i i .1 ^trn 1rlv» * _«r w. ju i zagranicą, aby nie zwlekają^ e Sy f 
szybciej zgłosili swój akces i Zf^r 
ręce kol. Dzleniakowskiego Wac 
adresem szkoły, 

•c 3 nie 
sh > a , 
W a l " " 

V 1 2 1 
K i > 

GRAND-KINO 
Dziś p r e m i i 

i KRÓL ŚPIEWAKÓW 

R * s z a ' , 
stworzył największa krea 
nlalym filmie muzyczny1" \ 

99 

Rewelacyjna zniżka cen: ^ 
na I-szy seans ou ^ 
na wlecz. s. od 

ODCZYT PROF. KOTARBIŃSKlE^Nf 1 , ' 
KIM TOWARZYSTWIE F & ° Z ° : o « | 

W niedzielę dnia 6 czerwca r '43 
12-ej odbędzie się w audytor^"1 ji w 
Wszechnicy Polskiej, ul. dr. S tc r l i "^ ' ' ' / 
profesora dr. Tadeusza Kotarbin^^ti' 
,,Próba sprowadzenia pojęć ogóln"! J? 
do poj«ić ogólnej teorii czynu". yCl) \ y 

Wstęp dla członków i zapro^ 0 , ^ * " / ' 
Zaproszenia wydaje sekretariat (''%SUP 
czytelnia „Książka") w godz. 5— 

1CZ 

Sn 

W; 
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par" *Lf 

usłów 
,a W* 

1 7 cele!' 3 na ce! > 

wyroku. d 

szcze fU 

rdzenie«» 

; diuzszy-

>racy 

nienia1 
£5* 

ściacb 

sodem 
^H°/a^ w .dalszym ciągu zeznawali świadkowie, którzy charakteryzo-

s«p. Bujaka i Chaskielewlcza.-Oskarżony zachowuje się nienormalnie 

zeznawać będą psyehialriy.-Ulyroh zapadnie w sobol; 
t e l e f o n e m 

6 " p. r°cesu o zabójstwo ś.p 
o c f 

i C ' ^ c a Ł k a W M i ń s k u Wazów. 

K l P o d beznoS m 2 Chaskielewi-
l C L e d m m dowództwem 
I H 0 n i pędnie w jednym z nim 

; , 2 r y ^af L J ° w i e k n i e *Dełna ro-
s n y t r" moml •m i e j s c a < c h o w a I s i e 

Pia? 2 PrzewS C l e p o d iawke i kló-
K&v*%£%2:

 A l e

.
t a k I ó t 

ych, ^miała dużo cech humo-
"był b u d z i l a 

t\ $ WCwfroi P r Z y t y m b l a < J y» r ^ o m r c z o r a J . wymachiwał ner 
0tr°ny. * * y b i e g a , y "a wszyst 

fe^Ł Aad okracza Eiartî a sio" ,TT W K r a c z a na salę, 
SL a l s z e Przesłuchiwanie 

z Kr e t , | t t ^?. Pierwszy zeznate Ta-
puł t n ó W rf,? ' k t 0 f y służył 

I V ; * z e *n z Chaskielewiczem. 

$5 ! ? t e « 2 ? C h a s k i e l e w i c z b y ł 

niechętny do służ-
y W Czy nie zauważył pan, 

z tym Bujak źle się z l V ! W i a z k u |C chod 2 ł ł ? 

i t ó 2SS taktował dobrze 
styn y J ^ k ^ *, 0 , n ier 

? h ^ * i ^ nte eS r i

P^ z* ł o s i ć w n i 0 " 
W imieniu 

ysto 

• aP e l e V ' 

świadkom s zabójstwa, 
nie wnieśli 

sprawy. Usłyszę 
S k i e8o Z Z e z n a n Plutonowego Pu 
Cże stwfti oa m i e Jscu zbrodni 
«ckf Miesztt c S t a n i s ł aw Rek. Po 

gadał do któregoś z ułanów. 
Przew.: — Czy był wypadek zanu

rzenia Chaskielewlcza w beczce z wo
dą? 

Św.: — Nie było. 
Chaskielewicz zrywa sie z miejsca: 
— Czy mogę coś powiedzieć? On 

właśnie trzymał mnie, gdy mnie wsa
dzili do beczki z wodą. (Do świadka): 
Czy pan pamięta, że wachmistrz Bujak 
wydał wtedy taki rozkaz 1 pan to zro
bił? 

Św.: — Nie przypominam sobie. To 
nieprawda. 

Kazimierz Kowalski opowiada, że 
służył z Chaskielewiczem w jednym 
plutonie. Chaskielewicz był złym żoł
nierzem. 

Prok.: — Czy Bujak na to reago
wał? 

Św.: — Wachmistrz machał ręką na 
to markirdwanie. 

Stanisław Horeckl, listonosz, cha
rakteryzując Chaskielewicza wyraża 
się o nim „oferma pułkowa". Opowiada 
że oskarżony stale zapisywał sie do le
karza, by uzyskać zwolnienie ze służ
by. 

CHASKIELEWICZ (woła): — On 
kłamie. Ja powiem każdemu świadko
wi, kiedy on kłamie. Ja chce powie
dzieć, proszę sądu.... 

Przewodniczący przywołuje go do 
porządku. 

Jan Kosmala mówi, że w szwadronie 

Żydzi-żołnierze o ś.p. Bujaku 

K l ? ' "ie I 0 1 1 w M i n s k u Mazo 
tór°*ad7PnawiaIoby z a d n e J trud-

- Z ? ^ g 0 n a rozprawę. 
V

 1 * tvrh d n i c z o n a sze role się 
C cioski W 2 8tedów zawsze po-
' « e r n jen* P . O W o d ó w cywilnych. 
%\ ś w i a £ a k oponuje. Wszyscy 
i Cc, nowela b y l i b a d a n i w śledź 

%%» 6^nfe* > 0 s P f a w y nie wnie-CC uWa,n ?c w i e c e i n,e P°wie-
EV„ ̂ n a , . . , n , . ż « na sali sadowe! nie 

k | ani? 1 było 

SAP. 
U f f • 

$01** 

sali sądowe] nie 
dochodzenia, które 
przeprowadzone naj 

V "arad 

N e 

zie oddala wniosek 

o Chaskielewlczu 
ladek *fe*«Jn&aSk

 Stanisław Żołą-
• V S Ć O ile wszy. 
i 2 & l e c S s k ! e l e w i c z a wystawia-
% oS^k n?° b a r d z o złego żołnie-
^ f ea n d a

a :

P y t a » ie 

Ł J a n ZawilskI 

przewodniczą-

c*as©'i7ICz był dobrym żoł-
1 Wko „markirował". 

« ^ ' c z bv^ W l l s k i opowiada, że 
i*W n , Mw «• n i e POsłusznv wobec 
y ^ o i j nie dbał 0 s i e b i e , ani o 
W>.yobr2e;e- O Bujaku wyraża się 

W " WSA w C z 
y to prawda, że ułani 

P u i k u najlepiej służyć uj 
a k - to prawda. . 

, " \ może w stosunku do 
m " z a Bujak był wyjątkowo 

S i t i ? a Ł 2

1

a u w a z y , e m . „ 
! ^ ^ ' i c ? tk1, również zeznaje, że 

Cfe 1 z l v m żołnierzem. 
\ " S M Dlaczego? 
>X ^ar-eżu często spadał z 

Ĵ fe1?8^ - Ż kim Chas-
\ ^ Z *»m s l « w wojsku? 

M^ział l m s l e - n i e Przyjaźń"-
sam. Czasem tr lko za 

W plutonie, w którym służył Chas
kielewicz, było dwuch ułanów-Żydów. 
Drugim, poza oskarżonym, był Luzer 
Weizman, który zeznaje obecnie jako 
świadek. 

Przew.: — Czy Bujak był dobrym 
przełożonym? 

Św.: — Dobrym, nie męczył żoł
nierzy. 

Przew.: — Czy Chaskielewicz skar
żył się kiedykolwiek na niego? 

Św.: — Pfzede mną nie skarżył się. 
Razu pewnego tylko słyszałem jak mó
wił innemu ułanowi, że mu nie iest do
brze, ale nie wiem, o co mu tam cho
dziło. 

Przew.: — A świadkowi dobrze by-

w y s ł a n n i k a 9 9 H & n u f o l i k i " 
żołnierzem „jak clę mogę", później ze
psuł się zupełnie. 

PROK.: — A może oskarżony po
wie coś o tej scysji z Bujakiem, o któ
rej opowiadał przed chwilą świadek? 

Opowieść Chaskielewicza 
OSKARŻONY: — Właśnie, właśnie, 

to chciałem powiedzieć. Już pamiętam. 
To było tak. Tego dnia wróciłem z war
towni. Po warcie miałem cztery godziny 
wolne. Ale przyszedł człowiek, który 
kierował kasynem podoficerskim i pro
sił, żeby pójść tam pomagać. Ja miałem 
wolne. Gdyby ml kazał, tobym nie po
szedł, ale on nie kazał, tylko prosił, I 
dlatego poszedłem. 

Pracuję tam, gdy nagle przychodzi 
jakiś wachmistrz i mówi: „Marsz do 
stajni". Ja mówię, że mam wolne, ale 
on każe iść. Tak surowo kazał mi, na
wet rąk nie dał umyć. Ja nie chciałem. 
Wtedy on mówi: „Padnij, powstań, na 
czworaki". Ja nie chciałem. Co on ma 
mi do rozkazywania, jak ja mam wolne? 
A on znów mówi: „Padnij". To ja mu 
mówię: „Niech pan wachmistrz pokaże 
jak to się robi". Wtedy przyszedł mój 
wachmistrz, Bujak, i mówi do mnie: 
„Żydzie, idź do stajni". Ja powiedzia
łem, że mam wolne! Odwróciłem się i 
poszedłem prosto do koszar. Bujak za 
mną z tyłu woła: „Wróć się zaraz do 
stajni". Ale ja idę prosto. Nagle słyszę, 
że pan wachmistrz leci za mną. Zaczą
łem uciekać, ale on mnie dogonił i za
wołał ułanów, żeby mnie bill. Ja się ule 
dałem. Pokazałem im, że ja jestem sil
ny, a nie oferma. 

PRZEW.: — Więc Bujak dał wam 
rozkaz, a wyście nie usłuchali? 

OSK.: — Tak, ale niech pan sędzia 
ml nie przerywa. 

PRZEW.: — A oskarżony wie, że w 

wszyscy śmieli się z Chaskielewlcza, 
ponieważ strzelał on z lewego oka, a 
nie z prawego, jak wszyscy. 

Prok.: — To chyba nie był powód 
do śmiechu. Czy on dobrze - strzelał, 
mimo iż z lewego oka? 

Św.: — Tak. Raz nawet pochwalił 
go na strzelnicy porucznik KułagowskU 

Aleksander Abramowicz twierdzi, 
że Bujak wręcz opiekował sie Chaskie
lewiczem. 

Prok.: — Na czym polegała ta opie
ka? 

Św.: — W okresie rekruckim, gdy 
Chaskielewicz coś źle wykonał, wach
mistrz Bujak mówił, że trzeba być wy
rozumiałym i czekać cierpliwie, bo on 
się poprawi. 

Albin Karsznicki nietylko służył ra
zem z Chaskielewiczem, ale siedział 
obok niego, mógł więc go szczególnie 
dobrze zaobserwować. Opowiada, że 
Chaskielewicz bezpośrednio po przyby
ciu do wojska był pilnym i dobrym żoł 
nlerzem, aż pewnego dnia otrzymał 
pierwszą przepustkę, pojechał do domu, 
a gdy wrócił, był zupełnie odmieniony. 
Zaniedbał się i zrobił się, według no
menklatury ułańskiej „lejza". 

Przew.: — Czy nie chciał wykony
wać ćwiczeń? 

Św.: — Wykonywał je niechętnie. 
Potwierdza to następny świadek, 

Feliks Kulesza, który mówi: 
Dopóki nie dostał przepustki, był 

ło w wojsku? 
Św.: — Tak. 
Prok.: — A cóż pan może powie

dzieć o swym koledze Chaskielewiczu? 
Św.: — On był ofermą. 
To samo twierdzi Izak Rozenbaum, 

który służył z Chaskielewiczem. wpraw j wojsku trzeba być posłuszny? 
dzie nie w jednym plutonie, ale w jed-! OSK.: - To" ja wiem, ale niech pan 
nym szwadronie. Mówi, że Bujak miął S Q d z i a m j n j e p r z e r y w a , p 0 c o o n m | 
opinię dobrego przełożonego a Chaskle [ wydawał rozkaz do pracy, kiedy ja mla-
lewlcz był „olermą" 1 niechętnym. 

Chaskielewicz: — Ja chce coś po 
wiedzieć do świadka. 

Przew.: — Oskarżonemu wolno tyl ; on jest zły I 

łem wolne? A zaraz następnego dnia, 
jak mnie koledzy pytali, dlaczego mnie 
wachmistrz gonił, ja powiedziałem, że 

ko zadawać pytania świadkom, mówić 
do nich nie wolno. 

Oskarżony: — To nie. 

Oskarżony pod ławką 
Chaskielewicz siada. Po chwili, gdy 

na salę wchodzi następny z kolei świa
dek, Chaskielewicz nagle chowa się p°d 
ławkę 1 kładzie się tam jak długi. Pozo 
staje w tej pozycji prawie pół godziny. 
Nie reaguje na to ani sąd, ani prokura
tor. Ponieważ ława oskarżonvch znaj
duje się za barjerką przez cały czas 
Chaskielewlcza nie widać zupełnie. 

Bardzo ciekawy moment , dotych
czas zupełnie nieporuszany. wnosi do 
rozprawy św. Tomasz Wasilewski. 

Dotychczas nikt ze świadków nie 
mógł stwierdzić nic konkretnego o sto
sunku Bujaka do Chaskielewicza. Do
piero Wasilewski na pytanie przewod
niczącego czy nie zauważył, że między 
Bujakiem a Chaskielewiczem była ja
kaś scysja, opowiada: 

—- Przypominam sobie, że było raz 
zajście w kasynie podoficerskim. Chas 
klelewlcz stał na progu kasyna, a Bu
jak go popychał, mówiąc: „Idź Żydzie 

nutami podniósł się z pod ławki 1 przy
słuchiwał słowom świadka, podnosi się 
i woła: 

— Ja chcę coś powiedzieć do śwlad 
ka. 

Przew.: — Powiedziałem już. że os
karżonemu wolno zadawać pytania 
świadkowi, a nie mówić do nich. Nie 
mogę pozwalać na takie uchybienia, 
świadek jest wolny. 

ADW. DĄBROWSKI: — Ja chcę to 
wyjaśnić. Chaskielewicz cierpi na chwi
lowe zaniki pamięci. Gdy przypomina 
mu się coś na podstawie zeznań świad
ka, 1 chce powiedzieć, musi tego czło
wieka mieć przed oczyma, inaczej zapo 
mina, co chciał powiedzieć. 

PROK.: — Proszę aby sad dopuścił 
takie odchylenie w procedurze. Przewód 
sądowy ma stwierdzić, czy Chaskiele
wicz jest normalny, czy też nie. Jego 
zachowanie i jego zeznania, obecne po 
łożenie się pod ławką daje dużo do my 

do szwadronu". Chaskielewicz opierał ślenia. Im więcej będzie mówił, tym 
się. Nie chciał Iść, tylko wolał: „Za co 
mnie pan bije"? 

Prok.: — A o co wówczas chodziło? 
Św.: — Tego nie wiem. 
Prok.: — Może Chaskielewicz był 

nieposłuszny? Czy był on karnym żoł
nierzem? 

Św.: — Nie, on był bardzo hardy. 
Chaskielewicz, który przed kilku mi 

lepszy obraz będą mieli biegli i sąd. Je 
śli chce coś mówić w obecności świad
ka, moim zdaniem, należy na to poz
wolić. 

Sąd po krótkiej naradzie udziela zez 
wolenia. 

PROK.: — No i co oskarżony chciał 
powiedzieć? 

OSK.: — Zapomniałem. 

WYRAZIŁEM SIE TAKIMI SŁOWAMI, 
ŻE SIĘ CICHO DOKOŁA MNIE ZRO-

BIŁO. 
Ja za takie słowa mogłem dużą karę 
dostać, ale ja już nie mogłem wytrzy
mać. Nagle pan wachmistrz wszedł na 
salę i mówi do mnie: „Myślisz, że ja nie 
słyszałem?" Już wtedy wiedziałem, że 
będzie ze mną źle. A po obiedzie, gdy 
czyściliśmy stajnię stała tam beczka, z 
brudną wodą. To pan wachmistrz kazał 
ułanom, żeby mnie wzięli... 

PRZEW.: — Oskarżony znów o tym 
mówi, ale dlaczego nie może wskazać 
świadków, którzy to potwierdzą. 

CHASKIELEWICZ krzyczy:-Nlech 
pan sędzia ml nie przerywa, bo ja za
pomnę. 

PRZEW.: — Takim tonem nie wolno 
mówić, bo odbiorę głos. 

OSK.: — Ale ja zapomnę... 
PRZEW.: — Ja przecież pytam o to, 

co oskarżony opowiada. 
CHASKIELEWICZ: - No, ja się na 

pana sędziego nie gniewam, ale jak ml 
pan sędzia przerwie, to ja wogóle mó
wić nie będę i sobie pójdę i może pan 
sędzia wyrok ogłosić beze mnie. 

_ Wtedy ułani mnie złapali I wsa
dzili do tej beczki z brudną wodą. Chcia
łem sobie zatkać oczy, 1 usta, żeby ten 
brud nie wszedł. Ale pan wachmistrz 
złapał mnie za ręce. Ja zemdlałem i od 
tego czasu zacząłem chorować na gło
wę. 

• PRZEW.: — Kto był świadkiem zaj
ścia między oskarżonym a Bujakiem? 

(Dalszy ciąg na str. S-ej). 
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IMu i j . B i r a k a 

p r z e d s ą d e m 
(DALSZY CIĄG). 

OSK.: - - Nie pamiętani. Ja nie wiem, 
kto to by i, ale on tu stał. On był tu 
świadkiem. 'Zwraca się do bariery dla 
świadków i pokazuję palcem). On tu stał 
dziś i u:i',v.;., że la iestem oiernia. j a 
chciałem pajyledzleć, czy on pamięta to 
wszystko. On umie najwięcej bił na roz- i 
kaz Bujaka. Raz bił mnie w stajni tak, i 
że krew lała nil się z nosa. Ten, co tu 
stał, jako świadek. Wtedy przyszedł 
por. Kułagawskk on tu wczoraj był, ale, 
on teraz jest major i kazał go zabrać za j 
to do paki. 

Swiadett—przyjaciel 
Chaskielewicz. widocznie wyczerpa 

ny, blady, siada, zamyka oczy i tak 
trwa nieruchomo. 

Zeznaje z kolei jeszcze dziewięciu 
świadków. Nie wnoszą oni nic nowego 
do sprawy. Są to byli koledzy pułkowi 
Chaskielewicza. Wszyscy wyrażają się 
dobrze o Bujaku. 

Chaskielewicz kładzie głowę na rę
ce, ma zamknięte oczy i wydaje się jak-
gdyby spał. Ożywia się tylko, g j y prze
wodniczący wywołuje świadka Macieja 
Stasiuka. Uśmiecha się do niego, w i 
docznie darzył go kiedyś sympatią, a 
gdy Stasiuk na pytanie przewodniczące
go, jakim żołnierzem był Chaskielewicz, 
odpowiada: „TO BYL ŻOŁNIERZ JAK 
ŻOŁNIERZ", Chaskielewicz śmieje się 
głośno. 

Przewodnicząc zarządza godzin
ną pi zerwę Po pnerwie okazuje się. że 
uie staw;Jo się kilkunastu świadków 

wezwanych na d:ień wczorajs/y. Wo
bec tego jednak, że mieli oni zeznawać 
r.a te - 'me okoliezr. i ' c i , na'wnicsek pfń 
kuratora sąd rezy<4"u.;e z ich doprowa
dzenia, < graniczaj.ic się do odczytania 
zeznań 2 ł o ż o n y c h przez nich w śledz
twie, po czym przewodniczący cdracza 
mzpruwę do dnia dzisiejszego do godz. 
9 rano. 

Dzisiejszy dzień w procesie 
Dzisiejszy dzień będzie niewątpliwie 

najciekawszy w procesie, przede wszy
stkim dlatego, że dziś powodowie cy
wilni będą chcieli udowodnić, że Cha
skielewicz był wykonawcą jakiegoś 
„spisku, zawiązanego przez ludność ży
dowską w Mińsku Mazowieckim". Na 
tę okoliczność powołali oni 10 świad
ków, którzy zeznawać będą dziś rano. 

Bezpośrednio po tym około godz. 12 
odczytywać będą swe orzeczenia biegli 
psychiatrzy, dr. Luniewski i dr. Steiien. 
Ich ekspertyza budzi szczególne, zainte
resowanie. Od nich zależy los oskarżo
nego. Nic dziwnego więc, że szykują się 
do batalii z biegłymi zarówno obrońcy 
jak i powodowie cywilni. Obrońcy bę
dą się starali pogłębić ekspertyzę zło
żona na piśmie, a mówiącą o wielce o-
granlczonej poczytalności Chaskielewi
cza, by tym sposobem uwolnić go od 
wyroku skazującego i ewentualnie skie
rować do domu wariatów. Natomiast po
wodowie cywilni będą usiłowali podwa-, 
żyć tę ekspertyzę i udowodnić, że Cha
skielewicz jest człowiekiem normalnym 
i odpowiedzialnym za swe czyny. 

Zakończenia procesu należy oczeki
wać w sobotę. Tego dnia od rana będą 
przemawiać prokurator, powodowie cy
wilni i obrońcy, wyrok zaś ogłoszony 
będzie tego samego dnia w godzinach 
popołudniowych. 
o o r ^ - » n c ^ T i o a o o o o o o ( X > o n o o o o f ^ « » ^ 
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rzemyśle swetrzan 
t i a c ł r a i f i f n r i Q-nn h m _ ~ — 7 a f i a n i 3 l I Robotnicy zapowiadają strajk od 9-g® b.m.~- Żądania 

centów. - Postulaty pracowników u b e z p i e c z e n i o m ^ 
W dniu wczorajszym odbyła się w 

okręgowej inspekcji pracy konferencja, 
celem zlikwidowania zatargu w łódz
kim przemyśle swetrzanyrn. 

Na konferencji tej przedstawiciele ro
botników zażądali zawarcia umowy zbio 
rowej na warunkach umowy zeszło
roczne], podwyższenia płac o 15 pro

cent oraz włączenia do umowy maszy
nowego wyrobu 1 wykończalń swe
trów. 

Przemysłowcy oświadczyli, że umo
wy nie mogą zawrzeć, a to dlatego, iż 
80 procent fabryk swetrów w Łodzi sta
nowią firmy niezrzeszone, stosujące niż 
sze stawki i tym samym stwarzające 

konkurencję firmom zrzeszony"1; 
W odpowiedzi na to (>Me^W 

robotników oświadczyli, że i»a * U 
b. m. proklamowany będzie 
przemyśle swetrzanyrn w Łoo*1^ 

Jak się dowiadujemy. P^fŁ 
zatrudnia około 3.001) robotniK0* 
zakładach. 

Reż. 
|. STERNBERG 

Jak M a wyglądały Aleje Kościuszki 

Aloje Kościuszki, Jak o tym obszernie donosiliśmy, będą przedłużone przez przebicie prze j - 'V" -"" '. 7 " j " : " " i ^ \ r c h 
ścia od ul. Ks. Biskupa Bandursklceo do ul. Ks. Skorupki. Płot, zagradzający obecnie przel- ^ e D l o r s t W , zatrudniający ̂  
ścle 1 zamykalacy Aleje Kościuszki, zostanie zniesiony, a po obydwu stronach przedłużenia cowników. 

ulicy staną roprezentacyjne gmachy, które zresztą są Już obecnie w budowle. 
Zdjęcie nasze przedstawia projekt przyszłego przedłużenia Alei Kościuszki. Dwa gma

chy staną dokładnie w tym miejscu, w którym obecnie zagradza drogę zniszczony 1 poble-
lony wapnem płot przy ul. Ks. Biskupa Bandursklego. 

* 
Donosiliśmy już o nowy* rt ] 
przemyśle kotonowym- f£ ^¥ 

jowstał na tym tle, że kon^JrtyW 
w 

° * F DV 

Wir-
l 1 ?<>w 

erla 

może" 

S t o 0 «°c 

nie ustaliła stawek na no we -
przemysłowcy nie zgodzili stc ^jĄ 
pozycję robotników, dotyczą" ^ 
sprawy pod arbitraż okręgo^" 
Jora pracy. J l L 

W związku z tym na njjjj ^ 
wtorek, dnia 8 b. m. z\von> n^ # 
przez komisję międzyzwiązk° 
zebranie delegatów fabryk k o 
celem powzięcia odpowiednik 
co do dalszej akcji. , 

V n r a C y j 
Do okręgowej inspekcji pT Ae\eP rlA 

siła się w dniu w c z o r a j s z y m f , M q j H i 8 i 

związku farmaceutów w ŁoJ*'»^ * c i m 

kładając postulaty w spraw* z " j j y ) . 1 0 ^ 
umowy zbiorowej. „A \ jL,** S.oo i 

Inspektorat pracy w7*C ó r t Jj) A J> uk 
dzień 9 b. m. konferencję, na K 1 J £ 
prosił właścicieli aptek i taM*# t P°*<{ko 

24 Eiomuiilsfpw przed sąd^m 
Oskarżeni oni są o działalność wywrotową 

na terenie Kutna i Krośniewic 
Przed Sądem Okręgowym rozpoczę

ła się w dniu wczorajszym sprawa prze
ciwko 24 oskarżonym o działalność ko
munistyczną na terenie Krośniewic, Ku
tna i okolic. O sprawie tej zapowiadaliś
my już w dniu wczorajszym. 

Ławę oskarżonych zajęli: 87-letni 
Abram Gdański, 37-letni Aron Sztajn, 
27-letni Gustaw Peschel, 28-letni Aron i 
26-letni Idei Tromanowie. 26-letni Abram 
Aron Trauman, 26-letni Władysław Sta
siak, 37-letni Antoni Kowalski. 28-letni 
Władysław Prus, 24-letni Josek Szmul 
Baumgarten, 23-letni Tadeusz i 21-letni 
Zygmunt Dopieralscy, 23-letni Lemel 
Zalcsztajn, 22-letni Roman Pietrzak, 24-
letnia Małka Frankental. 23-letni Chas-
kiel Hofman, 22-letni Nusym Strykowski, 
26-letni Jakub Bigeleisen. 21-letni Włady 
sław Kosmalski, 25-letni Czesław An
drzejczak, 22-letni Szczepan Tomaszew
ski, 24-letni Ariel Niewiałkowski, 24-letni 
Józef Fudała i 24-letni Roch Romantow-
ski. 

Z pośród oskarżonych jedynie Dopie-
ralski przyznał sio do winy, pozostali za
przeczają swej przynależności do orga
nizacji komunistycznej. 

Działalność oskarżonych wyszła na 
jaw w dniu 13 lipca ub. roku (jak podaje 
akt oskarżenia) w związku z doniesie
niem, jakie złożył na posterunku policji 
w Krośniewicach Abram Hersz Bresler. 

Na podstawie doniesień Breslera do
konane zostały wywiady i rewizje w mie
szkaniach osób przezeń wskazanych. — 
Władze znalazły cię w ten sposób w po
siadaniu bogałvigo materiału dowodowe
go. 

Rozprawie przewodniczy sędzia Mer-
son w asyście sędziów Kacprzyka i 
Rayskiego. 

Oskarżenie wnosi prok. Dreszer. — 
Bronią adw. Honig\-ill i Erlich z Warsza 
wy, Kempner, Hartman. Mis;.ala i inni. 

Do rozprawy powołano 25 świadków. 
Wyrok spodziewany jest w początku 
przyszłego tygodnia. (1). 

17 ofiar wybuchu na Polesiu 
Tragiczne skutki niebezpiecznej zabawy 

ze znalezionym zapalnikiem 
Brześć, 3 czerwca. 

Mieszkaniec wsi Mielniki—JRzeczy-
cki pow. koszyrskiego, Bazyli Sachar-
czuk, na pastwisku przy polowym ogni
sku kowalskim począł rozbierać zapal
nik od pocisku artyleryskiego większe
go kalibru, który posiadał z czasów woj
ny światowej. 

Podczas rozbierania zapalnika nastą
pił wybuch, którego skutki okazały się 
straszne. Odłamkami zranieni zostali 
ciężko Bazyli Sacharczuk, jego 5-letni 
syn, Jan, 40-letnl brat, Szymon, 80-letnl 
Mikołaj Suprunluk, 14-letnl Teodor Czy-

żuk oraz kilkunastu sąsiadów, znajdują
cych się w pobliżu. Ogółem rannych zo
stało 17 osób. 

Wieść o strasznym wybuchu zelek
tryzowała całą wieś. Poszkodowanym 
rzucono się na pomoc i wezwano pomoc 
lekarską. Jednakowoż nie zdołano już 
uratować Bazylego i Jana Sacharczu-
ków, którzy po upływie 2 godzin zmarli, 
nie odzyskawszy przytomności. 

Zaznaczyć należy, że wypadki nieo 
strożnego obchodzenia się ze znalezio 
nymi pociskami zdarzają się na Polesiu 
bardzo często. 

z . w i ą z e K zawoaowy a0 trĄ -'Kies 
ubezpieczeniowych wxs^PJi f tJpie^H^iSg#

e^ 
wych o zawarcie umowy 
ta. związek domaga sto " g j * * 
dzinnego dnia pracy, u s t a l ę J * * * * ^ M 
płacy dla pracowników uiny j sj 
fizycznych, przywrócenia P ,vCzn)'^ 
tecznych, ustalenia a , , t 0 , f d l,0iii i c 5Ii 
wansów za wysługę l a t ' J e * H y 
nego odszkodowania za Ka* 
cy w razie redukcji bez « 
nlka, wprowadzenia dodatn c|i j 
nych, zwrotu wpisów s z K ° r Z e d f J 

dzieci pracowników, oraz p

o k fcsl e, 
urlopów o jeden tydzień ^^0,1 
mowym dla pracowników, 
pracowali 10 lat. 

Na dzień dzisiejszy z w o ^ 
do okręgowej inspekcji P r a C LgU * J 

cja, celem zlikwidowania * a l f t W 9 
nerami, którzy zagrozili 
postulaty ich nie zostaną u ^ K i c l l ś | 

Kelnerzy i kuchmistrze \6JLM 
kładów gastronomicznych 001 nfĄ 
zawarcia umowy zbiorowej' 
dzenla podwyżki płac, oraz "» ^ 
sady, że przyjmowanie 1 
że się odbywać tylko za P° s r się odbywać tylko 
związku zawodowego. 

*** 
W dniu wczorajszym ^ L i c ^ j t 

okupacyjny w fabryce reKa\|poy 
B-cIa Radzlejewscy przy u 1 ' «Ąj 

Zatarg powstał na szwafo'v^'iy 
robotnicy domagają się P% tfl 
stawek nr-»y produkcji noWe* 

• * * 
Strajk w fabryct wyfO^Ji fi 

wych Jarlscha przy ul. ^mci f 
trwa już trzy tygodnie. RCD V v > 
ją podwyżki płac i uznanjf1 

delegatów fabrycznych. ^„ a l r i e„v^ 
czyła, że pójdzie na ewent^fliiw 
stwa, jednak przed tym r 

szą opuścić teren fabryki. f. 

W browarze Anstadta v " 
morskiej 36 powstał zataić 
szoferzy zgłosili żądaniaiaA «^» 

ty 

T M „SCALA" 
ul. ŚRÓDMIEJSKA 15 

(Teatr Miejski) 
TYLKO 10 DNI! 
Dziś płatek o godz. 9 wiecz. 
PREMIERA!1! I 

Wielkie aktualne widowisko muzyczne 
w 2 częściach (16 obrazach) 

Jarmark Warszawski 

wprowadzenia wynagrodzą. ^ 
w godzinach nadliczbowy*^ .Me 
le. Postulaty te zostały ttjjflj 
tym samym zatarg u l e g ł j 1 ^ ZA 

uk g i t , * 

""laniu 

4 "V 

i S N 

w wykonaniu niezrównanych 
SZ. DZIOANA 
1 J. SZUMACHERA - f s K * . 
oraz znalf. art. MIRIAM ORL^ 
na czele całego zespołu. ^ W 
Bilety od 11—2 i od 5 po P"1-
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^i .V>"ym p o " ! , 0 , ^ wlecz, grany 
suuz. y-e] wiecz. gran: 

«i Va"S'»LLnr'm Powodzeniem komediowy prze 
"ykonanii! . "Małżeństwo" w koncertowym 

d °3-c n ł i o 8 0 z e s P ° 1 " - Ceny niskie od zl. 
™*ania Vi, .wypominamy, że specjalne osza-
^Miialn.'011,1* Publiczność przed skutkami 

" i n e ! niepogody. 

DYMSZA W TEATRZE LETNIM 
Ul. Plotrkowsklel 94) • , 

Jany A R T N , I y

r

m o i n a było przewidzieć, niezrów-
«SA CT . D y m s z a w roli buchaltera Piotra 

bunu,* 1^^! komedii muzyczne! „Podwój-
w*ofcen, l a z miejsca zdobył sobie rekord 
*ict6«m, a-c»P°dw6ina buchalteria" z Ank-
1 Kt\Ł' y k u l ską , Korwinem, Modrzeńskim 
sienni. w r o l a e b głównych grana iest 
"•n Dm, ? S?dz- 9-ei wiecz. w Teatrze Let-

Wn-L"!-,Piotrkowskiej 94. 
JwUtn£ i ę 0 E 0 D Z > 5 " E I P ° P ° L ° S T A T N I E P 0 " 

1 "ie Lizlagietu
 Niewiarowicza „Gdzie dia-

o z e i — Ceny zniżone. 

T & ..SCALA", UL. ŚRÓDMIEJSKA 15. 
"toć,. ° S°dz. 9 wiecz, premiera widowiska 
^ W u i ! 0 ^ \- ..Jarmark Warszawski", w któ-?%» , T̂ ubleńcy łódzkiej publiczności Sz. 
*»tru to «umacher wraz z całym zespołem 

"Nowości" w Warszawie. 
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^ V , ' C : Występuje 150 ucz.-nnic 

\ f \ ^ ' ii,0?'. i gimńazium W programie 
Bil ( ; w ' c z e n ' , zespołowe, pira-

2a fiC'y w kancslarji gimnazjum, 
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Wyrok w procesie o najazd na Myślenice 
b ę d z i e O g ł o s z o n y w s o b o t ę , - r W p o n i e d z i a ł e k s t a n i e 

p r z e d s ą d e m p r z y s i ę g ł y c h w R r a R o w i e i n ż . D o b o s z y n s R i 
Kraków, 3 czerwca. 

Proces przeciwko uczestnikom napa
du na Myślenice został ukończony. 

Po wyczerpaniu listy mówców z ła
wy obrończej, prokurator zrzekł się rep 
liki, a również oskarżeni nie wygłosili 
ostatniego słowa, przyłączając się jedy
nie do wywodów obrony. 

Przewodniczący przerwał zatym roz
prawę do soboty, zapowiadając na ten 
dzień ogłoszenie wyroku o godz. 12-ej w 

południe. 
Proces organizatora i przywódcy na

jazdu na Myślenice, inż. Adama Dobo-
szyńskiego, rozpocznie się — jak wiado
mo — przed sądem przysięgłych w Kra
kowie w poniedziałek, dnia 14 b. m. 

Przewiduje się, iż czas trwania tego 
procesu nie przekroczy 12-tu dni, wobec 
czego wyrok zapadłby około 26 b. m. 

Na rozprawę powołany będzie w cha
rakterze świadka również jeden z obroń 

ców towarzyszy Doboszyriskiego, apl. Ja 
worski. 

Doboszyńskiego bronić będzie czte
rech adwokatów, a mianowicie: Nowo
dworski, Stypułkowski i Czerwiński z 
Warszawy oraz Pozowski z Krakowa. 

iWypada podkreślić, że podczas trwa 
nia procesu Doboszyńskiego, minie rok 
od czasu wyprawy myślenickiej, która 
miała miejsce w nocy z 22 na 23 czerw
ca 1936 roku. 

„Biuro złodziejskie" wykryte w Warszawie 
Przestępcy prowadzili dokładną buchalterie. — Jak się odbywały 

„odprawy" kasiarzy i bandytów 
Warszawa, 3 czerwca. 

Policja warszawska zlikwidowała 
niebezpieczną szajkę złodziei, na czele 
której stał groźny opryszek Franciszek 
Walczak. Przeprowadzone w związku 
z tym dochodzenia odsłoniły niezwykłe 
kulisy działalności tej bandy. 

Jak się okazuje, szajka Walczaka 
dzieliła się na pięć „rejonów", którymi 
kierowali znani złodzieje i bandyci Abra 
mowicz, D. Rojzen, Wacław Sulinowski, 
Julian Dąb, Stefania Golińska i A. Maj-
iisz. 

Posiadali oni do swej dyspozycji po 
kilku zawodowych rzezimieszków, z któ 
rymi wspólnie dokonywali wypraw zło
dziejskich. 

W każdej dzielnicy szajki posiadały 
świetnie zorganizowany „wywiad" na 
którego czele stał „funkcjonariusz" zo
bowiązany do „nadania" przynajmniej 
dwuch kradzieży w ciągu tygodnia. 

Każdy z oddziałów bandy posiadał 
specjalistów w rozmaitych branżach 
złodziejskich a więc kasiarzy, specjali
stów do otwierania zamków, i t. d. Co 
pewien czas odbywały się narady Wal
czaka z jego podkomendnymi. 

Były to „odprawy" w czasie których 
omawiano plany rozmaitych wypraw 
złodziejskich. Kierownicy poszczegól
nych grup musieli poza tym zwalczać 
konkurencje innych band złodziejskich. 

Centrala bandy mieściła się w miesz

kaniu Golińskiej, które zostało zamienio
ne na biuro. 

Policja znalazła tam książki zawie
rające szczegółowe dane o członkach 
bandy oraz książki kasowe. Złodzieje 
gromadzili łupy w centrali, skąd sprze
dawali je paserom o potym dzielili się 
zyskami. Dla uniknięcia, podejrzeń „od-

\ prawy" odbywały się coraz to w innych 
mieszkaniach. • 

Nie mniej jednak policja zdołała 
wpaść na trop niebezpiecznej szajki. 
Wszystkich przestępców ujęto w chwili 
gdy w mieszkaniu Abramowicza nara
dzali się nad nowymi wyprawami. 

Sytuacja strajkowa w Białymstoku 
Czy dojdzie do ponownej konferencji przedstawicieli robotników 

z przemysłowcami. — W rokowaniach ma wziąć udział 
przedstawiciel ministerstwa 

Białystok, 3 czerwca. 1 wiono bowiem nie brać udziału w dal-
Po ostatniej wspólnej konferencji szych konferencjach do czasu, aż robot

nicy zredukują wydatnie swoie żądania. 

czerwca, 
konferencji 

przemysłowców z robotnikami w spra
wie likwidacji zatargu w przemyśle włó
kienniczym, która nie dała — jak wiado
mo — pozytywnych rezultatów, sytuacja 
strajkowa w pierwszych dniach bieżące
go tygodnia uległa poważnemu zaostrze
niu. W sferach przemysłowych postano-

Wobec powyższego inspektor pracy 
postanowił wznowić, jak w początko
wym okresie strajku, oddzielne narady z 
poszczególnymi stronami. Pierwszą kon
ferencję inspektor pracy odbył z dele
gatami strajkujących włókniarzy. Jak 

Parcele budowlane 
przy u l . Z a g a j n i k o w e j , Retk ińsk ie j i Krzemien ieck ie j 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska Ns 5 1 pr. 
pierwsze wejście, 1 piętro od 10—11 rano i od 4 do 5 

po po łudniu w dni powszednie 

o f i c , 
i pół 

Nasz reporter zanotował... 
Ciosami nożem w pierś i gardło usiłowali so-1 Ogień po półgodzinnej akcji ugasił 4 pluton. — 

bie wczoraj odebrać życie dwaj mjodzi ludzie. | Straty są nieznaczne. 
23-letnj Józef Z:cliński, od długiego czasu bez 

robotny, zamieszkały wraz z matką przy ulicy 
Limanowskiego 35, w czasie nieobecności domów 
ników, zadał sobie nożem kilka ran gardła i pier
si. Desperata znalazła przerażona matka bez 
przytomności w kałuży krwi. Lekarz pogotowia 
orzekł stan groźny i przewiózł go do szpitala św. 
Józefa. 

się dowiadujemy, w czasie -.tej narady 
delegaci robotniczy zgodzili się na uzys
kanie podwyżki w znacznie mniejszej 
wysokości od pierwotnego wysuniętego 
żądania. 

Na zajęcie takiego stanov/iska przzez 
robotników wpłynęła wytworzona sy
tuacja w przemyśle łódzkim, gdzie robot
nicy, przy wypowiedzeniu umowy zbio
rowej, zażądali podwyżki płac tylko w 
wysokości od 10 do 15 procent. 

W wyniku przeprowadzonych z ro
botnikami rozmów, inspektor pracy zde
cydował zwołać na dziś ponowną konfe
rencję obustronną przemysłowców z 
przedstawicielami tutejszych związków 
zawodowych włókniarzy. 

Wobec zajętego jednak ostatnio sta
nowiska przez tutejsze sfery przemysło
we, należy przypuszczać, że do wspólnej 
konferencji w dniu dzisiejszym nie doj
dzie i że w ciągu dnia dzisiejszego oraz 
jutro toczyć sie będą dalsze odrębne roz
mowy inspektora z przedstawicielami 
obu stron. 

Informują nas, że jeśli w najbliższych 
dniach ni© nastąpi wyraźne odprężenie 
sytuacji strajkowej, do Białegostoku' 
przyjechać ma delegat Ministerstwa O-

' pieki Społecznej celem wzięcia udziału w 
pertraktacjach. 

Na ulicy Podmiejskiej 22-Ietni Alfred Szwarc, 
zamieszkały przy ul. Kraszewskiego 4 oparł trzo
nek noża o parkan ; wbił sobie ostrze głęboko 
między żebra I w tym wypadku został desperat 
przewieziony w stanie groźnym do szpitala. 

» 
W mieszkaniu własnym przy ul. Komorniki 

nr. 17, na Chojnach, w zamiarze samobójczym 
zażyła większej dozy jodyny 69-1 cInia Natalia 
Wizner. Lekarz pogotowia udzielił sędziwej de-
speratce pierwszej pomocy i skierował ją do szpi
tala w stanie ciężkim. Powodem rozpaczliwego 
kroku były niesmski rodzinne. 

Na ul. Brzezińskiej 52, w kiosku ze słodycza
mi N. Zaka, wybuchł pożar. Ogień strawił bud
kę, i towar. Straty są nieznaczne, lecz dla po
szkodowanego dolkliwe 

Ojcolo godz. 6 wieczór wybuch} pożar w piw
nicy trzypiętrowego domu mieszkalnego przy ul. 
Kamiennej 1, gdzie zapaliły się odpadki papieru. 

Janjna Marciniak, zam. przy ul. Zgierskiej nr. 
150, zażyła zbyt wielkiej dozy chininy i ciężko 
zapadła na zdrowiu. Lekarz pogotowia umieści) 
poszkodowaną w szpitalu w Radogoszczu. • 4, 6, ° 
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" Ceny miejsc 
na wszystkie | 
seanse od 

DZIŚ 
POWTÓRZENIE 
PREMIERY 

09 zł. 
Chuna Strykman, zamieszkały przy ul Mły

narskiej 13, zameldował, że żona jego Chaja 
skradja podczas jego nieobecności rzeczy na su
mę 300 zł. i zbiegła do swego ojca na ul. Lotni
czą 16. 

Z mieszkania Sary Mariem Felcman, przy ul. 
Zgierskiej 28 nleznan; sprawcy skradli garderobę 
wartości 300 zł. 

Z komórki na posesji przy ul. Kilińskiego 15 
na szkodę Jana Suchodzkicgo nieznan) sprawcy 
skradli węże gumowe do polewania wartości 100 
złotych. 

Na ulicy Piotrkowskiej 10 oczekującemu tram
waj Aleksandrowi Czamańskiemu z ulicy Moniu-, 
szki 1, nieznany sprawca wyciągnął z kieszeni; te)SZC| plaży dwa kulomioty celem nie-
zegarek. Kradzież spostrzeżono i złodzieja za-1 dopuszczenia do przechodzenia kąpią-
trzymano Zatrzymanym okazał się Stefan No- c y c h się na drugą slronę Driiestru do Ro-
wak z ul Wrześn.eńsk.ei 152. Nowaka przeka- j j g • o ^ . ^ . , ^ 
zano w t . k I . i i i h sądowym. i u w l u " n t ' 

Karab ny maszynowe 
na plaży 

Czerniowce, 3 czerwca. 
(Pat) — „Nasza Riecz" podaje, że w 

Sorokach (Besarabia), ustawiono na tam 

sądowym 
Do mieszkania Jakuba Klajna przy ul Kiliń

skiego 55 włamali się złodzieje i skradli garde
robę, oraz 40 z), w gotówce — łącznic n: sumę 
okrłn 300 zł. 

W obu wypadkach policja zarządziła doclio-

M 
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Ceny i płace 
Nie tak jeszcze dawno J. M. Keynes 

nazywał przeżywany wtedy spadek cen 
—. „international disaster of the first 
magnitude", klęską międzynarodową 
pierwszej wielkości. Już ekonomiści w 
świecie poczynają podobnie mówić o 
tempie zwyżki cen, które od półrocza 
jest rzeczywiście wyjątkowo intensyw
ne. 

Zwyżka cen bezsprzecznie oznacza 
zwyżkę zarobków. Dobrodziejstwa jej 
przypadają ludziom przez to, że więcej 
ludzi ma zatrudnienie i że mający zatru
dnienie zarabiają więcej. 

Istota rzeczy tkwi raczej w tempie 
wzrastania cen, aniżeli w samym fakcie 
wzrastania. Także w różnicy między 
wzrostem ceny surowca i fabrykatu. 
Szybkie tempo wzrostu ceny surowca 
reprodukcyjnego oznacza oczywiście 
szybkie tempo wzrostu ceny produktu. 
Rynek zbytu tego produktu zawisły jest 
od istniejącej ria rynku siły nabywczej. 
Gdy siła ta nie nadąża za cenami — ry
nek odrzuca zgłaszane do sprzedaży za
pasy. Odrzucony towar stanowi „zator". 
Skutki tego zatoru polegają na hamowa
niu procesów wymiany a w konsekwen
cji i produkcji. Powstają zaburzenia kry
zysowe. Jeszcze bezpośredniej występu
ją omawiane zjawiska, gdy chodzi o 
szybkie tempo wzrostu surowca spoży
cia bezpośredniego, a więc przede-
wszystkim — surowca żywnościowego. 

Powiedzieliśmy, że zarobki wzrosły. 
Czy wzrosły w tempie równie szybkim, 
Jak ceny surowców? Trzeba przede-
wszystkiem powiedzieć — czyje zarob
ki. Mamy na myśli zarobki szerokich 
mas. Ponieważ szerokie masy wynoszą 
na rynek głównie swą pracę" najemną — 
chodzi o zarobek z pracy najemnej. Jego 
tempo w całym świecie wzrasta niespor
nie: w okresie kryzysu działają w odnie
sieniu do robocizny szczególne hamulce 
natury społecznej--hamulce -utrudniające 
dopasowanie jej do poziomu kalkulacyjne 
go; w dobie poprawy koniunkturalnej 
tempo wzrostu płac nie łatwo się koor
dynuje z ruchem cen; producent płacący 
drogo za surowiec broni swej kalkulacji 
ceny produktu tym silniejszym upo
rem w hamowaniu kosztu robocizny. 
Zdaje się, nigdzie w ostatnim półroczu 
płace nie wzrosły w tym tempie, co ce
ny- . 

Przepowiadają dość powszechnie, że 
moment kiedy rozbrat między cenami a 
siłą nabywczą mas zarysuje gwałtownie 
się — jest bliski. Tym samym bliski by
łby moment gwałtownego odrzucenia 
przez rynek towaru z drogiego surowca 
ofiarowanego po drogiej cenie; tym sa
mym byłby bliski moment kryzysu. 

Zaczynają ją nawoływać w świecie 
do dellacji. Mechanika gospodarstwa 
światowego jest taka, że odrabianie tego 
co się stało nie jest łatwe. Łatwo zalecić 
stosowanie deflacji — ale gdzie? Posu
nięcia deflacyjne krajów wysoko - prze
mysłowych tylko rekoszetem oiibiają się 
na kształtowaniu się cen w krajach su
rowcowych; a samo działanie tego reko-
szetu może łatwo przybrać znamiona 
kryzysowe. Poza tym czy można poważ
nie mówić o istotnej deflacji w dobie 
fantastycznych zbrojeń; sprzeczność wy 
daje się nam zbyt wielka w samym zało
żeniu. 

W tym wszystkim jedno pocieszenie. 
Wielka fala światowej prosperity łagod
nie omyła nasze brzegi. Przerosty wyso-
ko-koniunkturalne są u nas tym razem 
bardzo słabe: tym łagodniej powinien 
nas dotknąć przyszły kryzys. 

Dr. A. Z. 

B a w e ł n a we Włoszech 
Rząd włoski bardzo intensywnie po

piera akcje uprawy bawełny zarówno na 
terenie Abisynii jak i na mniejszą skalę 
w samych Włoszech. Pod wpływem ak
cji instytutu bawełnianego obszar upra
wy bawełny, który w roku 1933 wynosił 
3.500 ha podniósł sie w roku 1936 o 300 
procn-t. W tym stosunku wzrosły rów
nież i zbiory tego surowca. Na rok bie
żący preliminowany jest teren uprawy 
wynoszący 20.000 ha. 

Zmiany w pol i tyce eksportowi 
wynikiem wielkiej narady w sprawie reorganizacji wywo*u' 

Wnioski i postulaty okręgu łódzkiego 
Podana przez nas wczoraj jako jedy

ne pismo łódzkie wiadomość o zapowie 
dzianym zwołaniu wielkiej konferencji 
eksportowe], która pod przewodnic
twem min. przemysłu 1 handlu Romana 
zająć się ma całokształtem aktualnych 
zagadnień eksportowych, wywołała du
że zainteresowanie wśród kół gospo
darczych Łodzi. Jest ono tymbardziej 
zrozumiałe, że zagadnienia reorganiza
cji wywozu włókienniczego były ostat
nio tematem najpoważniejszych docie
kań czołowych organizacy] przemysłu 
tekstylnego. Wystarczy przypomnieć 
znany projekt Zw. Przemysłu Włókien
niczego i Zrzeszenia Producentów Prze 
dzy Bawełniane],. przewidujący wyod
rębnienie spraw, związanych z organi
zacją wywozu włókienniczego 1 prze
kazanie ich autonomiczne] Instytucji, 
którą wyłonić miał przemysł oraz Izba 
Przemysłowo - Handlowa wszystkich 
trzech ośrodków produkcji włókienni
cze). 

Projekt ten wprawdzie upadł, ule 

jest wszakże wykluczone, i i w te], czy 
podobne] formie wypłynie na zapowie
dzianej konferencji. Rdzeniem je] mają 
być wnioski i dezyderaty w sprawach 
eksportowych, zebrane przez specjalną 
eksportową komisję międzyministerial
ną, podczas jej podróży badawcze) do 
poszczególnych ośrodków gospodar
czych Polski, tym nie mnie] Istnieć bę
dzie możność poruszenia zagadnień eks 
portowych, wykraczających poza ra
my działalności komisji międzyministe
rialne]. 

Ostateczny termin konferencji, któ
re] zwołanie przewidywane Jest w okre 
sle między 15 a 20 czerwca, ustalony 
będzie w dniu dzisiejszym na zebraniu 
dyrektorów Izb Przemysłowo - liandlo 
wych z przewodniczącym komisji mię
dzyministerialne], dyr. Państw. Instytu
tu Eksportowego, p. Turskim. Zebranie 
dzisiejsze będzie miało na celu omówie
nie całokształtu materiału, zebranego 
przez komisję oraz ustalenie wniosków 
i referatów, Jakie zgłoszone zostaną na 

wielkie] konferencji eksport°*? !'/; 
Dodać należy, że n ieza le^j j 

projektów poszczególnych °. 
przemysłowych, z obszerny" 
kami w sprawie reorganizaCJ" 
wystąpiła Izba łódzka, która J ^ 
niu dzisiejszym reprezento*8" |cri» 
dyr. Bajer. Wnioski Izby j ,ej * 
przede wszystkim do Jak "'""L,/,, 
cego uproszczenia wszelkie" 1 

ści, związanych z eksportem 1 L^1 

nla tych spraw możliwie * "."W. 
mierze samorządowi gosp^ 
Poza tym Izba zgłosiła szw™^ 
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Zniesienie ograniczeń przy imporcie pr 
d o R u m u n i i . — N o w e m o ż l i w o ś c i e k s p o r t o w e ł ó d z K i e J 

p r z e m y s ł u p r z ę d z a l n i c z e g o 
Łódzki przemysł bawełniany ekspor 

tował swego czasu bardzo poważne ilo
ści przędzy 

do Rumunii, 
która stanowiła pojemny i posiadający 
dla naszego eksportu włókieniczego du
że mcżfc l l le r yńeK ztty tu: NaStępWfefli 
nak w wyniku ograniczeń przywozo
wych oraz rozbudowy krajowego prze
mysłu przędzalniczego, import przędzy 
polskie] przez Rumunię 

zmalał do minimum, 
zwłaszcza w dziale przędzy bawełnia
nej. 

Obecnie — jak się dowiadujemy — 
przed polskim przemysłem przędzalni
czym, tak bawełnianym, jak i czesanko
wym otwierają się możliwości powięk
szenia wywozu produkowanych przezeń 
półfabrykatów. Stoi to w związku ze 

świeżo ogłoszonym przez rząd rumuń
ski dekretem, wprowadzającym 

poważne ulgi przy przywozie 
przędzy bawełniane] 1 wełniane] do Ru
munii. Dekret powyższy znosi mianowi
cie w stosunku do powyższych półfabry
katów znaćżfią część istniejących do
tychczas ograniczeń przywozowych, 
zezwalając na import przędzy poza kon
tyngentami i 
bez potrzeby uzyskiwania specjalnych 

pozwoleń przywozowych. 
Jedynym warunkiem, stawianym przez 
rozporządzenie jest, aby jednocześnie z 
dokonanym przywozem importer zaku
pił pewną ilość przędzy produkcji krajo
wej. Dla przędzy bawełnianej wymaga
ny stosunek zakupu krajowego do im
portu wynosi 25 proc, dla przędzy weł
nianej — 20 proc. 

Poza tym żadne 
Inne ograniczenia nie sa sta 

munikować Ministerstwu 
oraz Ministerstwu Skarbu « aY 0iW"I * W a i P „ 
portera, ilość przywiezione! y i J * 
oraz liość przędzy zakupione) * U | N ««k , 

i v . iż ornacie l C > c h 7 ' Zaznaczyć należy, iż 
rządzenie obowiązuje tylko v f K ̂  J A , , « 

ara" «. wei„ niu do tych firm, które prze'31 

portowaną przędzę _ 
we własnych fabryk^ 1 ' 

Importerzy - handlarze prze a i l 
przywieźć pewne jej ilości na ^ j 
uzyskanych w drodze notto^ ^ch 
dury przydziałów kontynge" 1 0

 cti h\ 
Wprowadzenie tak znacz nLAJ 

wień przywozowych wpłyn' e

 eg0 
wie dodatnio na rozwój ̂ ZAi 
portu przędzalniczego do R« , f l U 

poważnych postulatów, * «5 
zmian w obecnym systemie ^ Z | e r j n 

nla wywozu. I J * ^ T ^ O Ł . , ' 
Jak można sadzie z i n a j e g ^ V r « 

znaczenie Je] dla dalszego C c * 
nia nasze] polityki eksportowym 
wyjątkowo duże, co podnosi 
sowanie, Jakie konferencja Pu 

wzbudziła. 
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Potrącanie wydatków na inwestyj! 
z dochodów, podlegających opodatkowaniu. — Zaktual izo* 

sprawy ulg inwestycyjnych na terenie rządowym 
Po przerwie, spowodowanej wycofa

niem projektów rządowych, dotyczą
cych ulg podatkowych dla inwestycyj 
przemysłowych, Zw. Izb Przemysłowo-

nia ruchu inwestycyjnego, samorząd 
gospodarczy najlepszą drogę, wiodącą 
do tego celu widzi w przyznaniu ogóło
wi przedsiębiorstw przemysłowych 

Handlowych zaktualizował obecnie prawa wyłączania z podstaw wymiaru 
tę kwestię, przedkładając rządowi swo- podatku dochodowego co najmniej 50 
je w tej dziedzinie uwagi. proc. dochodu podatkowego, jeżeli zu-

Wskazując na konieczność ożywię- żyty został on na zakłady inwestycyjne. 

Duży zbyt pończoch 
W i e ś z w i ę k s z a z a k u p y pończoch s z t u c z n o - j e d w a b n y c h 

W clqgu ostatnich tygodni zaznaczył sle na!przygotowywać się Już tutejsi producenci. 
rynku łódzkim znacznie zwiększony popyt na 
pończochy zarówno z jedwabiu naturalnego, 
Jak I sztuczengo. 

Jako objaw charakterystyczny wymienić na
leży fakt, że zapotrzebowanie na pończochy 
zwiększyło się nletylko wśręd konsumentów 
rekrutujących się ze sfer miejskich, lecz rów
nież I na wsiach zaznaczył się znaczny wzrost 
zbytu pończoch sztuczno-jedwabnych. 

Prawdopodobnie zwiększony popyt na poń
czochy trwać będzie do końca bieżącego mie
siąca, po czym nastąpi tuta] cisza mlędzyse-
zonowa. W początkach września nastąpić wi
nien sezon zimowy, dla którego zresztą zaczęli bez zarzutu. 

Ceny pończoch sztuczno - Jedwabnych 
kształtują się od dłuższego czasu pod znakiem 
tendencji wybitnie stałej. Inaczej natomiast 
przedstawia się sytuacja na rynku pończoch 
z Jedwabiu naturalnego, które w porównaniu z 
rokiem ubiegłym podrożały o 5 do 7 procent, 
co Jest wynikiem zwyżki cen surowca o blisko 
30 procent. 

Wypłacalność klienteli na rynku pończoch 
kształtuje się zupełnie zadawalająco, zaznaczyć 
wszakże należy, Iż kredyt wekslowy udzielany 
Jest tym tylko firmom, które do tej pory wywlą 
zywały się ze wszystkich swoich zobowiązań 

Do Paryża przez Francopol 

Z prawa powyższego w" i'Lcf fi 
stać przedsiębiorstwa prowa° rj!iy 
gi handlowe i na zasadach 6eL,cl 
t. j . bez składania indywidua" 
dań. U y j 

Identyczne prawo p o t r a f ^ j r 
sługiwać winno, jeśli płatnik 
nakładów inwestycyjnych z tfj! 
tych pożyczek. Wówczas P°*. |i« J 
legać winna połowa wydatk' , v 

tę długów, zużytych na Inv/«f 
jektowana ulga obowiązywa c ^ " 
okres lat 5, poczynając od r " J 

Prawo potrącania odnosi" ; \ 
podatku dochodowego doty c , . 
zarówno nakładów, któryc' 1 Ut'-j 
tern są krajowe maszyny I ^tffljft 
westycyjne, jako też ImporW^Ff 
granicy, jeżeli nie istnieje f 
produkcja krajowa. — K 0 ' 1 1 ! ^ / 
przy tym możliwie prosta 1 f " 

o s ł a t f l V' ? 
cedura udowadniania 
czonej okoliczności ewent. 
udziale samorządu gospodai' c^'W 

Przedsiębiorstwom handle 
wyłączając przedsiębiorstw •tfPjf 
gastronomicznych, spedyc/1 Jm? 
przez ten sam okres 5-letm y ^ 
wać winno analogiczne pW^iĄ/ 
nla 50 proc. dochodu podatk0 ^ 
tego na budowę magazynku 
spichlerzy, elewatorów, cln° u 

rafii? 

w 
fes; 

% O 1 

m 
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Konflikt Watykanu z Rzeszą 
N u n c j u s z A p o s t o l s k i w B e r l i n i e o r a z k i l k u b i s k u p ó w 

u d a j ą s ię do R z y m u 
Berlin, 3 czerwca. 

(PAT) Ambasador Rzeszy przy Wa 
tykanie von Bergen powrócił do Berli
na. Jak informują, nie wróci on już na 
swoją placówkę, przyczym wyjaśniają, 
że osiągnął on granicę wieku przepiso
wego dla dyplomaty. Zauważyć należy, 
że przed ostatnim zaostrzeniem stosun 
ków między Watykanem a Berlinem 
była już mowa o nowych kandydatach 
na stanowisko ambasadora Rzeszy 
przy Watykanie i wymieniane było na
wet nazwisko ambasadora von Pape-
na, posła niemieckiego w Wiedniu. Mó
wiono równocześnie, Iż Watykan uza
leżnił udzielenie agrement od tego, by 
kandydat nie był osobiście zaangażowa 
ny w akcji antykatolickiej w Niem
czech. 

>̂»t»ii5L*yb'U d o Łodzi 
K ^ T S ^firach spor, 

^ 5 kler. 

tl 

ku sobotą rozpoczynają się na 
dla początku-d v n U V P ^ w a c k i c 

' P ' ° m o w a n e g o i n s t r u k t o r a PZP 

*achou, p p e l n a C 2 e , e t u r " 
"1*90 o mistrzostwo 

s \ Polski 
SlSi^ek r . ' J U I * A T A . 3 czerwca. 
\ S k l Sieli,0 * 1 6 ' e l r u n d z , e miedzy-

o mistrzo-
przegrał z Lowckim. 

<• Henrykiem Frledma-
* Foltysem, Apscheneek 

TT PaVnC m» Szplro wygrał z Woj 
^ t i k N o i i ! S e K c d z l ń s k I - Kremer, 

v ̂ u L " * rC Naidorl — Stahlberg, za 

V 9 1 7 1 w 'C t C 8 r at 
N|Hi^aec, l t 

' z » S t a ł y przerwane, 
. rundzie w turnieju Za 

^rstenfeldem. Partie WoJ-
,* artakower—Najdori, Kre-

zakoii-
H. Friedman przegrał z 
Stahlberg — Jagielski, 
Pircr-Stelner. Łowcki— 

Przerwane. Poza tym za 
~% % i , 1 Q»1B z 1 5 - e l rundy, w których 

U ̂ Ĉ̂ceŁ. s , e , l | eldem, Tartakower wy 

"cek' 
r«ftiiif0 l lys-Regedzlnskl 
f«rue 

Niektóre dzienniki zagraniczne do
niosły, że Nuncjusz Apostolski opuścił 
już Berlin. Wiadomość ta jest nieścisła, 
gdyż Nuncjusz Orsenigo znajduje się 
jeszcze w Berlinie. Wyjazd jego nato
miast brany jest pod uwagę 1 nastąpi 
prawdobodobnie już w najbliższych 
dniach. Co do charakteru tesro wyjazdu 
zachowują jednak w tutejszych kołach 
zbliżonych do nuncjatury ścisła rezer
wę. 

W Berlinie krążą również pogłoski, 
że kliku dostojników Kościoła katolickie 
go w Niemczech zamierza w związku z 
zaostrzeniem się konfliktu udać się do 
Rzymu. Cytowane są przy tym nazwi
ska kardynała Schultego z Kolonii oraz 
biskupów Berlina I Monastyru. 

Syn Forda stanie przed sądem 
w związku z zajściami przed zakładami w Detroit 

Detroit, 3 czerwca. 
(Pat) — Kierownicy związku robotni 

ków przemysłu samochodowego, należą
cego do organizacyjnego komitetu prze
mysłowego Johna Lewisa, wnieśli skar
gę do Narodowego Urzędu Pracy na to
warzystwo Forda „za użycie brutalnej 

siły i gwałtu w czasie zajść przed brama 
mi zakładów Forda w River Rouge". 

Edsel Ford, syn Henryka Forda, 
otrzymał wezwan ie do stawienia się 
przed sadem w Det ro i t w celu złożenia 
zeznań w sprawie tych zaiść. 

Umowy zbiorowe we Francji 
p r z e d ł u ż o n e n a da lsze sześć m i e s i ę c y 

Paryż, 3 czerwca. (PAT) 
Główna uwaga kół politycznych 

zwrócona jest na obrady izby deputo
wanych nad projektem ustawy rządo
wej, przewidującej przedłużenie o pół 
roku umów zbiorowych, zawartych w 
czerwcu 1936 r. między naczelną orga
nizacją, a zawodową C. Q. T., a naczel 
ną organizacją przemysłu francuskiego 
znanych powszechnie pod nazwą umów 
matignońskich. Projekt rządowy jest 
bardzo krótki i zawiera tylko dwa arty
kuły. Pierwszy przedłużający zawarte 
umowy zbiorowe pracy i drugi prze
dłużający pełnomocnictwa dla rządu co 
do organizacji przymusowego arbitra
żu. Obie główne zainteresowane stro
ny t. j . związki zawodowe, jak również 
1 wielki przemysł francuski, zgrupowa
ny w naczelnej konfederacji przemysłu 
wyraziły pod pewnymi warunkami swą 
zgodę co do przedłużenia umów matig
nońskich. Załatwienie tej sprawy nie 
natrafiłoby na żadne trudności gdyby 
nie taktyka komunistów, którzy na po
siedzeniu komisji pracy podjęli jeden z 
głównych warunków, wysuniętych 
przed miesiącem przez związki zawo
dowe i przedłożyli konkretny wniosek 
domagający się, aby do ustawy o prze
dłużeniu umów matignońskich dołączo
ny został paragraf o wprowadzeniu 
kontroli nad przyjmowaniem i zwalnia
niem robotników przez przemysłow
ców. Wniosek komunistów spotkał się 
ze sprzeciwem nietylko radykałów, ale 

nawet i socjalistów. Nie mniej jednak 
pod naciskiem żądań komunistów dele
gacja komisji pracy udała się do prezy
dium rady ministrów, gdzie podsekre
tarz stanu Moch oświadczył delegacji 
po porozumieniu się z premierem Blu-
mem, że rząd przeciwstawia się dołą
czeniu do ustawy jakiejkolwiek klauzu
li w sprawie angażowania robotników 
Rząd zamierza bowiem załatwić tę 
sprawę w drodze odrębnej ustawy, któ 
rą zgłosi we własnym imieniu natych 
miast po uzyskaniu opinii na ten temat 
najwyższej rady gospodarczej, która 
już tę sprawę rozpatruje. Mimo tego 
stanowiska rządu komuniści ponowili 
swe żądanie kontroli nad angażowa
niem i zwalnianiem robotników na ple
num izby. 

Paryż, 3 czerwca. (PAT). 
Izba deputowanych uchwaliła jedno 

głośnie liczbą 3568 głosujących przedłu 
żenię o 6 miesięcy wszystkich umów 
zbiorowych, których termin upływał 
pomiędzy 1 czerwca a 25 listopada br. 

Berlin, 3 czerwca. 
(PAT) Niemieckie biuro informacyjne 

komunikuje: Trzecia flotylla torpedow
ców odpłynęła dziś z Wilhelmshafen na 
wody hiszpańskie. 

Krążownik „Koeln" odpływa nieba
wem. Powyższe zarządzenia stoją w 
związku z decyzją wzmocnienia niemiec 
kich sił zbrojnych morskich na wodach 
hiszpańskich. 

Giełda pienieźmai 

'C^ła i • p a r t i a z a ś Zawadzki 
{SSSĆ* «• remis, 
tS£ '5 S,1v{,° ,17-tu rundach (w nawla-
t V*• u \ '."'^dokończonych): dr. Tar 

irc 
13 (1), Naldorf 12,S, 

10 (2). Szpiro i Foltys 

^S^WniJ-Regedzinskl 9.5. Wojcie-•Hl Po 9, H. Friedman 8,5, 
fenier 7.5, Apscheneek 6.5. 

J'W<*kj},tz' Łowcki po 5,5(1). Schech 
*' 3,5 ( i ) , Widermańskl — 

Warszawa, 3 czerwca. 
Pożyczki dolarowe w obrotach prywatnych 

(w proc): 8 proc. poż. z r. 1925 (Dillonowska) 
49.00—49.75, 7 proc. poż. śląska 48.50. 7 proc. 
poż. m. Warszawy (Magistrat) 48.25—48.50. 

DEWIZY: Holandia 290.50, Bruksela 88.90, 
Londyn 25.99, Nowy Jork 5.28, Nowy Jork (ka 
bel) 5.28 trzy ósma, Paryż 23.51, Praga 18.40, 
Sztokholm 134.05, Zurych 120.50. 

PAPIERY PROCENTOWE. 3 proc. pożycz
ka premiowa inwestyc. I em. 63.00, I I em. 63.13 
3 proc. poż. prem. inwest. serlowa I em. 82.75 
4 proc. państw, poż. premiowa dolarowa 33.25, 
4 proc. poż. konsolidacyjna (drobne) 52.25 6 
proc. poż. dolarowa 53.75, 7 proc. poż. stabili
zacyjna 370.00, 8 proc. L. Z. 1 oblig. komun. 
Banku Gosp. Kraj. po 94.00 (w proc), 7 proc. 
L. Z. i oblig. komun. Banku Gosp. Kral po 
83.25, 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 83.25, 5 i 
pól proc. L. Z. 1 oblig. komun. Banku Gosp. 
Kraj. po 81.00, 4 i pól proc. L. Z. ziemskie se
ria V 54.25, 5 proc L. Z. Warszawy (1933 r.) 
58.50—58.75. 

AKCJE. Bank Polski 101.00, Lilpop 11.75— 
12.50—12.25, Ostrowiec 22.00. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym zebraniu giejdowym w Lodzi 

notowano; poi. inwestycyjna 1 em. 64.00—63.50, 
poż. inwestycyjna 2 em. 64.25—63.75, pot. stabili
zacyjna 370.00—369,00, Bank Polski 101.00— 
100.00, 5 proc. L. Z. m, Łodzi za 1933 r. 52.50— 
52.25. Tendencja utrzymana. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszym zebraniu łódzkiej giełdy abc-

iowo - towarowej notowano: tyto I gat. 25.50— 
25.75, tyto I I gat. 25.25—25.50, pszenica 31.50— 
31.75, pszenicą zbierana 31.00—31.25, jęczmień 
przemiałowy 23.00—24.00, jęczmień browarowy 
26.50—27.50, owies 25.00—25.25, mąka żytnia 70 
proc 34,50, mąka razowa 95 proc. 29.00, mąka 
pszenna 65 proc. 44.50, otręby żytnie 16.00—16.50 
otręby pszenne 15.50—15.75, otręby pszenne gru
be 16.25—16.50, groch Victoria 26.00—29.00, groch 
polny 26,00—27.00, łubin niebieski 14.50—15.50, 

Mniej bawełny 
importowała Polska ze Stanów 

Zjednoczonych 
W sezonie 1936—37 dał się zauważyć 

spadek wywozu bawełny ze Stanów Zje
dnoczonych do szeregu krajów. Pewien 
wzrost wykazuje eksport jedynie do: — 
Japonii, Francji, Holandii i Szwecji. — 
Import bawełny amerykańskiej do Pol
ski zmalał w obecnym sezonie o 4 miln. 
dolarów i wyniósł 10,5 miln. dolarów. — 
Spadek eksportu bawełny ze Stanów 
Zjednoczonych łączy się częściowo ze 
wzmożeniem konsumeji na rynku we
wnętrznym. Należy przy tym zaznaczyć, 
że światowa konsumeja amerykańskiej 
bawełny oszacowana jest w bieżącym 
sezonie na 13 miln. beli. Z sumy tej 59 
proc. konsumują Stany Zjednoczone. 

Zbyszko Cyganiewicz 
walczy dziś w cyrku Sport-Palace 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
w cyrku Sport-Palace po raz pierwszy 
w Łodzi walki „Catch as catch can". 
Już pierwszy dzień przyniósł licznie 
zebranej publiczności wiele wrażeń.— 

Władek Zbyszko Cyganiewicz, któ
rego występ oczekiwany jest z ogrom
nym zainteresowaniem, przybywa do 
Łodzi w dniu dzisiejszym. 

Wyniki wczorajszych czterech walk 
były następujące: 

Stresnak (Czechosłowacja) pckcnal 
po brutalnej walce już w 5-ej minucie 
warszawianina Brycha. Pomimo tego 
sukcesu, publiczność nie darzyła Stres-
naka sympatią. 

W drugiej parze Szwajcar Ding 
zremisował z Maciejewskim. Ding oka
zał się znakomitym technikiem, jednak 
Maciejewski bronił się znakomicie i 
przez trzy rundy skutecznie odpierał 
ataki Szwajcara. 

Ciekawą walkę stoczył żydowski 
zapaśnik Abe Kapłan z uciekinierem 
hiszpańskim Joe Ponsem. Kapłan przez 
cały czas walki przeważał i położył 
przeciwnika na łopatki w U-ej minucie 

W ostatniej parze Jugosłowianin 
Kersic zremisował z anierykaninem Si-
koffem. Kersic walczył niezbyt fair ! 

Program dzisiejszego wieczoru prze
widuje dalsze b. atrakcyjne walki, przy 
czym, jak już wspomnieliśmy na wstę
pie, wystąpi również chluba polskiego 
zaoaśnictwa Władysław Zbyszko-Cy-
eaniewicz. 
Dział oflc|ainy ŁOZPN 

Komunikat WSS Ifs 20 
z dnia 3 czerwca 1937 r. 

Pkt. 1. Obsada zawodów o mistrzostwo: 
Dnia 5/6., godz. 16.30, boisko UT., Bar-

Kochba —ŁKS 2 jun., p. PrzeradzkL 
dnia 5/6. godz. 17.30, boisko UT. Tramw.— 

ŁKS 1 jun., p. Blaszczyński. 
dnia 5/6. godz. 17.30, boisko ŁKS, ŁTSG— 

PKS, p. Stępień, 
dnia 5/6., godz. 17.30, boisko Widzewa, Ma

kabi 1 — RKS jun., p. Joskowlcz. 
dnia 5/6., godz. 16.30, boisko TUR, TUR— 

Widzew 2 jun., p. Krachulec, 
dnia 5/6., godz. 15.30, boisko ŁKS. ŁTSG II 

— SKS. I I , p. Michalski. 
dnia 6/6., godz. 9, boisko ŁKS, ŁKS II — 

Wima II, p. Wyppych, 
6/6., godz. 11, boisko ŁKS, ŁKS — Wima, 

p. Pogodziński, 
6/6., godz. 9, boisko UT, UT II — WKS II, 

p. Rakowski, 
6/6., godz. 11, boisko UT- UT — WKS, 

p. Andrzejak, 
6/6., godz. 15.30, boisko WKS. WKS — 

ŁTSG jun., p. Rakowiecki, 
6/6., godz. 17.30, boisko UT, Gwiazda —i 

TUR, p. Jóźwiak. 
6/6., godz. 17.30, boisko WKS, Bar-Kochba 

—Boruta, p. StankiewlcŁ 
6/6., godz. 9, boisko Widzewa, Hakoah I I— 

Zjedn. I I , p. Coło, 
6/6., godz. 11 boisko Widzewa, Hakoah I— 

Zjedn. I, p. Kowalewski, 
6/6., godz. 17.30, boisko Wima, Wima 2 

Zjedn. jun., p. Sikorski, 
6/6., godz. 17.30 boisko TUR, A.K.S. — So

kół (Łódź), p. Olejnik. 
6/6., godz. 11.30, boisko Sokoła Zg., Sokół 

— Makabi, p. Racięcki, 
6/6., godz. 9 boisko Sokoła Pab., PTC I I— 

Burza II, p. Cygler. 
6/6., godz. 11, boisko Sokoła Pab., PTC I— 

Burza I, p. Kulawiak, 
6/6., godz. 15.30, boisko Sokola Pab., So

kół I I — Widzew I I , p. Lipski. 
6/6., godz. 17.30, boisko Sokoła Pabj., So

kół I — Widzew I, p. Jancz. 
6/6., godz. 11, boisko Zd. Wola. TUR I I — 

ZSSG II, p. Hendeles. 
6/6., godz. 11, boisko Sieradz. Strzelec I I— 

Makabi (Zd. W.), p. Werbiński, 
6/6., godz. 17.30. boisko Ruda Pab., Hura

gan — K i E. I I , p. Mikołajczyk, 
6/6., godz. 17.30, boisko Ozorków. Orlą — 

Sokół II Zg., p. Dymant. 
6/6., godz. 17.30, boisko Aleks.. Sokół — 

R.K.S., p. Schaub. 
6/6., godz. 17.30, boisko Głowno. SKS — Zg. 

S. U., p. Bira, 
6/6., godz. 17.30, boisko Sokoła Łódf, TZS 

— Konst. K. S., p. Zieliński. 
6/6., godz. 17.30, boisko Zd. Wola. TUR — 

K. i E., p. Segał. 
6/6., godz. 17, boisko Tomaszów — Tomasz. 

— Strzelec, p. Jańczyk, 
6/6., godz. 17, boisko Koluszki, K.K.S. — 

Ruch, p. Pęski, 
6/6., godz. 17. boisko Moszczenica. M.K.S.— 

Lechia, p. Winiarski, 
Pkt. 2. Wyznacza się na sędziów liniowych; 

na zawody ŁKS — Warszawianka pp. Przy-
goński i Szperling. 

Pkt. 3. Wzywa sle, na dzień 10 b. m. godz. 
19.30 p. Pogodzińskiego H. 

Pkt. 4 Pp. sędziów, którzy pragnęliby na
być gwizdki angielskie bakielitowe w cenie ( I . 
3 prosimy o zgłoszenie swych nazwisk oraz 
sumę wyżej wymienioną do dnia 10 b. m. w 
sekret. W.S.S. ŁOZPN. 

Pkt. 5. P. Jańczyk złoży legitymację sę
dziowską w dniu 4 b. m. godz. 9 — celem u-
zyskania zniżki kolejowej. 
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^GOWC 

(SZWAJCARSKA 

ZERWIJCIE od 1/7 z prze
starzałą księgowością! 

Pisze się 
tylko 

Jeden raz, 

a otrzymuje się codziennie 
BILANS-

Wszystkie księgi ODPADAJĄ. 
Każdy BŁA.D odrazu iest 

WYKAZANY. 
ZAOSZCZĘDZA 70% pracy. 
Księgowość robocizny metoda 
przebitkową. 
Zaprowadzam też Inne systemy 
księgowości. 
Sporządzam bilanse. 
Kontroluje księgi handlpwe. 

0. R, Pfeiffer 
M i i , taiiia 57. 

T e l . 1 6 6 - 6 3 . 
Maszyna do księgowania i pisa
nia za 1/3 wartoścr-. do sprze
dania. \ 

( i prawami szkól państwowych 

Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żydów w Łodzi 
POMORSKA 46-48, te. io664 

Zapisy przyjmuje i Informacji udziela. Kancelaria codziennie w godz.- 8—14 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 1 pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

PRZYCHODNIA dla chorych 
WENERYCZNIE 

mężczyzn 1 kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób wenerycznych I skór
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme
tyczny. PORADA 3 ZŁ. 

przyjmuje cyklinowan.e, drutowanie, tru 
ferowane oraz sprzątanie frur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

I 
LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje PO 

5 URZĄD SKARBOWY W ŁODZI Dnia, 2.6.1937 r. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI-

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6.1937 r. o postę
powaniu egzekucyjnym władz skarbo wych (Dz. U. R. P. Nr. 52. poz. 580), 
podaje się do ogólnej wiadomości, że dn. 5 czerwca 1937 r. od godz. 10—16 
w lokalu zobowiązanego przy ul. Hipo tecznej 13, celem uregulowania należ 
ności za składki ubezpieczeniowe na rzecz Zakładu Ubezpieczeń Pracow
ników Umysłowych w W—wie, w f. B-cia Haeusler odbędzie się sprzedaż 

z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 
Cegła palona 30 tys. szt. zł. 600.— 

Zajęte-przedmioty można oglądać dn. 5 czerwca 1937 r. od godz. 10 do 
godz. 16 w lokalu zobowiązanego. 

za naczelnika Urzędu Skarbowego. 
STEFAN PATORA 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są naj lepszym i naj tańszym środk iem 
zetknięcia zainteresowanych s t ron . — 

K t o c h c e : 

1) znaleźć lokatora lub sublokatora, 

MASZYNY do wyrobu 
dobrym stanie korzysta , p, 
nia. Jnż. Weintraub, Alei' 
godz. 4—5: 

f l » . a « ^ | 
I Lokal-
W — — 
POKÓJ umebl. w śródm^*/;' 
z klatki schodowej ^ S i ^ 
Admin. Republiki sub^Jp^ł, 
POKÓJ dla pana wszel^ "J 
Kościuszki 21, m. 8. _—-̂ Tr, 

w° V 
• fil**, i 

Piotrkowska 51 2) znaleźć mieszkanie lub pojedynczy pokój, 
TELEF. 121-23. 

PIERWSZA PRZYCHODNIA 

Weneroiogicztia 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 

i SKÓRNYCH. 
ZAWADZKA 1 

telef. 122-73. . 
czynna od 9 rano do 9 wiecz 

PORADA 3 ZŁOTE. 

Do akt Nr. Km 2195/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja Nr. 11 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
10 czerwca 1937 r. o godz. 11 w Ło
dzi nrzy ul. Wólczańskiej Nr. 50 odbę
dzie się publiczna licytacja ruchomości 
,a mianowicie: biurek, fotela, szafy i ma 
szyny do pisania, oszacowanych na 
łączną sunie zł. .800.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w' czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dn. 18 maja 1937 r. 
Komornik: ( - ) M. LIPIŃSKI. 

Sprawa fir.: „H- M. Liebennan", 
p-ko f.: „Wilh. Lurkens". 

Do akt Nr. Km 388/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w m. Ło 
dzi, rew. 14-go zamieszkały w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 132 na zasadzie art. 
602 K. P. C ; ogłasza, że w dniu 8-go 
czerwca 1937 r. o godz. 11 w Łodzi 
frrzy ul. Wólczańskiej Nr. 97 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości o-
s.zacowapych na łączną- sumę zł. 1550, 
a mianowicie: mebli i radio-aparatu, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 21 maja 1937 r. 
Komornik: 

_U ' w 1RZEB1ATOWSKI. 
Do akt Nr. Km 779/37,1]-

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w,Ło-

dzi, rew. 2-go zamieszkały w Łodzi, 
ul. Kilińskiego nr. 114 na zasadzie art 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 11-go 
Eżerwca 1937 r. o godz. 12 w Łodzi 
ul- Piotrkowskiej nr. 153 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia
nowicie: rad jo - aparatów, oszacowa
nych na łączną sumę zł. 1,200.—, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozua-

C Z HŁÓdź, dn. 24 maja 1937 r. 
Komornik: 

<-) aniserłwicz. 
Sprawa B-ku Pt zen. Łódzkich, p-W 

B: Millerowi. 

D r . m e d 

JAR P O L A K 
ul. Nawrot 7 

p o w r ó ć 

U w a g a 

3) sprzedać nieruchomość lub rzecz, 
4) kupić cośkolwie < okazyjnie, 
5 ) dostać posadę, 
6) wyszukać pracownika — 

niechaj poda drobne ogłoszenie 
do „REPUBLIKI" 

ordynuje latem 

w C i e c h o c i n k u 
dworek „Mcntona", ul. Zdrojowa. 

Republikę 
Express Ilustrowany 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino-
wtodzu I na Koloniach Letnich obok 

Inowłodza. 

DR. MED. DR. MED 

U r b a o h M - J a c o b s o n 
• POWRÓCIŁ C H I R U R G 

Spec. chirurgia kostna 
STERLINGA 22 

t e l . 1 7 4 - 4 2 

f Kupno 1 
\ i sprzedaż f 

MAMY DO SPRZEDANIA 2 samocho
dy ciężarowe, zdatne do dalsze] eks
ploatacji. Wiadomość: „Polmin", Łódź, 
Naftowa 7/9. 

Dr. 

W. BALICKA 
S§enkiewicza 5 2 

Irós ISowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

KOMFORTOWE 2-. 3-P<* e of 
kania nowoczesne, ctn^$fl% 
nie, wszelkie wygody. °" -'»»v-

tial"! 
ipca w nowym domu i" j l M I 
nformacie: na mieisCjU«^-,l , 
POKÓJ frontowy, umeb 
godami i telefonem, d° . Dtf 
Piotrkowska 51. Lekarz--

I 
I i , 

Posa 

BUCHALTER - bilansist* 
godziny. Załatwia ws*«» *M 
buchalteryjno - podatKO* 

ty „Just". <po 
POTRZEBNA ekspedjen' h | i 

iddi 

terii. Adres wskaże_gSBS 
DO SKLEPU konfekcji % a 

szukiwana wykwalitiK" 
'entka od zaraz. Su£-

WŁADAJĄCY polskim, 
włoskim 
(księgowość 
maszynie) pracowity - -
szukuje jakiejkolwiek P'° q, 

0 ^ 

owość i korespondjn i c A ^ r j k 

nr.C0W.ty 'p&^^kowsk'/;, 
zgłoszenia do A d m i j I ^ J ^ K ; ^ ^ ^ 6 z 
PIELĘGNIARKA 

Óf. Repu dłuższą praktyką Jiosẑ j p ( noworodka 
lęgniarka". 

Uzdro 

^ 2 h * 

KRYNICA. Pensjonat % 7 -
„Kryniczance". Telefon/ 
polanka. Zarząd B_rąu£g 
CIECHOCINEK. Pensjonarki 
ka Mała" poleca Poltoi5aś! 
chnia zdrowa na . n 1 || 
punkt, naprzeciw łaz | C n 

Krieger. 

zarządem R. KonarsfcM - I Je^adz0l 
8-mio morgowym parK" p, '"yff^'1 z 
szenia na miejscu * r g ^ f ^ J n 

skiego, lub w Łodzi, r | U 

m- 41, tel. 108-90. 

lu'hei,intei 
y eJ!>le 

In, Usteina 

0 * i I b 
R O Z M A j 

PŁASZCZE damskie, 1 , 

ZAGINAŁ kwit k a u 0 / ^ . |8y 
Łódzkiej za Nr. 87634 flf>6 

na zł. 15.— na imle * 
Piotrkowska 236. 

Htlla7a k 

ńalnowMTfasTny^Poleca^sCT 
Piotrkowska J0j!S^>S^i W Br2 t e8 

99 f*KR& /% S 66 
Wyszedł z druku zeszyt 5/37 r. (maj) 

MIESIĘCZNIK 
Organ Polskiego Związku 

Wydawców Dzienników 
I Czasopism. 

TREŚĆ ZESZYTU: 
Stetan Krzywoszewski: Prace Związku. . 
Wojciech baranowski: Piszmy historię prasy polskiej. 
Henryk Karpiński: Uwagi v̂ sprawie pizemysłu i handlu papierniczego w Polsce. 
Stanisław Zenon Zakrzewski: Dekompozycja ogłoszeniowa. 
Franciszek Głowiński: Propaganda I reklama zbiorowa, a ogólny rozwój reklamy-
Piotr Lortsch: Rola i zadania biur ogłoszeniowych. 
Francja powołuje dó życia fnstytu| Wiedzy Prasowej. 
Olgierd Langer: Rozmieszczenie ogłoszeń w dziennikach amerykańskie!' 
Stefan Sobolewski: Inwestycje w drukarniach wydawniczych. 
Jan Pożaryski: Reforrm prawa prasowego we Francji. 
Franciszek Kusz: Wydawca, drukarz i farby, 

.ledna z dróg do zwiększenia zbytu węgla. 
Targi Poznańskie a prasa. 

Prasa Polska a Wystawa Paryska. 
Prace Związku Wydawców. 

Organizacje i Sprawy Dziennikarskie. 
Kronika Krajowa. 

Prawo a Prasa. 
Prasa na Szerokim Świecie. 

RIOTRKOWSKA iu, " ^ ^ - T - T N Y ' ' I L - i 
ZAGINAŁ wekseTT f̂j A Jgku 
Reiner, płatny w S ^ J U ^ t ' i'«lis 
r. Weksel ten z o s t ą j e ^ ^ e f ^ ^ U s i m , 

>Se i e s i 

\ ! i e s t 

Narzeczona 
z kontrwywiad 

najnowsza, sensacyj"8, 

powieść współczesna 
Pióra Q 

Adama N a s i e l s k i ^ 
ukazała się w najnowsi ' 

208-ym numerze 

DO 

CENA ZESZYTU I ZŁ. 

Do nabycia w administracji „Prasy", 
w większych księgarniach i kioskach 

„Ruchu". 

Prenumerata roczna: w kraju zł- 10.— 
zagranicą zł. 12.—. 
Adres administracji: 
Warszawa, ul. Zgoda 8, m. 4. 
Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe Nr. 761, 
Warszawa 1.. 

Cena e g z e m p l a r z a 10 9* 
Do 'nabycia wszędz'6-

Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 1^'fl ^ 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444- sekretariat nocny 136-43- Tłocznia•— .180-80- Konto f. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-1* 

P R E N U M E R A T A 
f P R E P U B L S K S" 

J w riodzl *(, 4.--. za odnoszenie do domu 
40 jr. trtiesiccznie: z przesyłka pocztowa 
v Pohce sl. i—. „ReDiiblika" i ..Ex-
oress" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

ił- 7.— miesięcznie 

OGŁOSZENIA: Powicizchnia^ stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 sjpaUy po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt oo 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stroni ' — zl. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10 Adwokackie ryczałteni zł. 25,— Drobne • ze słowo 15 gr- najmniej 
zł- 1.50: poszukiwanie pracy ża słowo 10 gr.. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym z!. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 nroc. dro*ei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą u

) e j fjy. 
o ile wniesione będą najpó*" plfyy' 
tygodnia od ukazania s l ł „o W 
ogłoszenia lub niezwłocznie vm. vj 
się drugiego z rzędu og^t^nflf 
mel treści co pierwsze- — ud Ą 
znsadnlczo nie zmieniała < ri aiti',(V 
nia nie upoważniają do i n X J 

zapłaty lub powtórzenia 

'Ul n„DUCl 

7-a wydawcę: Wydawn. ..Repubika". SD- Z ogr. odn. Wacław Smólskl. — Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk ..Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 1 6* 

http://nr.C0W.ty

